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Ceny Ogłoszen„ • . w tekście 26 !łJ'„ za tek..., ló gr„ nekrC>k>gl 12 gr .• zwyczajne 5 gr., za wiersz młłlmetro~: wa.'"unki prenumeraty· w. ad~inlstrac_ii. biurach 

• strona ogłoszeRiowa ~ na 8 ł.amów. Ogłoszenia w kolorech o 50 procent drozej. UJ.' . • dz1enmków, kioskach -

Drobne ogłoszenia 5 gr. za wyrar. dła · poszultu{~~~v 3 łlf· ze wyra7.. O.gloszenla zagraniczne o 100 proc. drotej. zł. 8 z odnoszeniem do domu: zamiejscowa zł. 3 gr. 50 miesięcznie. 

Sowiety zdecydowanie wyst'=pują przeciw Polsce. 
Kre.cia robota przybiera coraz ostrzejszą formę. 

Do1póki I'ząd po·l.:s.ki nie ptrrze­
ciwsitawial się aikcji dy;weTsyj[lej 
orgaillzi<»Wlllil:ej za korda.nem, ak­
cija ta ogramic'Z.a.ła się do wysyła­
Illia na oosz terein i:ootiruktorów, 
lkttóny o·r:g:mirowaili najciemniej­
S'Zy e1emoot miej.sc01wy. 
· M1alo oo dla So·wietów wa;r­
tość ipodrwójm.ą: z jedin.ej strooy 
włatdze sowiieckiie nie run,,o-awwa­
ły sw-0ich od:dzii.a.łów dywemyj­
nyic.h, z drr.u.glej 'Zaś kt0ll1S!Płro1waly 

- Zlllaikomioie alroję s;woiją, gdyż 
brżtdy oohwyitam.y bamdyta le:gity 
mował isJę jako miOO'Zikan.iec miej­
ooowy. 

Orgamillz-O'Warrµt piiz.y tej sipooo­

hniośc.i sieć szipiegow&k.a, Ulpra­

mają:ca wyiw.ia.d i ;pomagająica in 
s.1lrUJkrtoT001 oowibandyclcim - da­
je Siowie1boin łącwle z naipadami 
do:syć ipoiwa:żin.e rezu1taity przy 
stos1un1lrniwo niiewiiel!kim nakładzie 
sil i śrOOików. 

Z chwilą jedinaik, gdy władze 
lpot1skii.e pr~ystąipily do orgamw­
wamia 'W10 jsikowegx> k'o[1f)UJS.U gra-
11ictZt'llego i wiz11TuOCłJl:i,ooia. policji 
!kJreSIOfWeij, jaik róWllliteż le!pWetgo 
uwpat:rz.e'Ili.a. O!l'ganów l>ezipiecrze1l. 
I.Sitwa na kiresruch - sytuacja 
UD!ieni~a saę po1waiż.nie. 

Dła rządu so'Willook:Jiego po­
wistał dylelIIl.alt: wyirz.ec się WTO· 

giej akcji 'Z1brojin.iej przeciw Pol­
ooe i wejść nia d'l"O'gę wsipółżyoia 

v1oik.ojowieigo, rezyig.n.wjąic z iidei o­
de1iwamii:a Ziiem Wooh-01dniich -0d 
POJ.!siki, lwb reż i,ść nruo·śleip w ra'Z 
o'brmnym ki1er:unikt.i. 

Prizyszłość pok.atte, czy ta wła 
śnie poHty:k.a. &O'Wtiecik.a nie jest 
S:2!a11paniel1Il się ~gryiwa;jąceg-0 się 

siz ule·ra. 
W każdym rae.ie raąd<lwi so­

\viiiec1kierrnu załeiy o•becńie nu, 

tero, by dowi:eść, że żaidtne środki 
za.rad'cize, przedsiębrane przez 
rzą.d :poi:ski, ni1e 'Wlprowaidzą na 
kiresa.ich 11SIP'O•k·o j.ea:ria. 

Wyjazd Wojewody 
dr. Garapicha. 

Pan wojewoda Łódzki dr. 
Paweł Garapich · wyjechał w 
sprawach urzędowych do War­
szawy. Pobyt p. wojewody w 
Waaszawie potrwa dwa dni. 

• I 

Nowa katastrof a 
lotnicza. 

Na lotnisku w Bydgoszczy 
e1padł płato'wiec „Balilla". Pilot, 
sierżant Józef Holli poniósł 
śmierć na miejscu. Przyczyna 
wypadku - akrobatyczne ewo· 
lucje lotnika oraz błąd w kiero­
waniu aparatem. 

Jaik j·ui wyżej powied'Lieliś­
my, pod:tmzyan:yiwantlie ruchawki 
:n.iie pmedsta.Wliało dl.a Sorwtlietów 
}Viellcic.h trudności. 

Gdy jOOnak mpl1Zooiwko sta­
je w pof'Jtalwie obromiej lrorpius 
graJDJiicrnny, da•lsUJ. a:kcja sowiecka 
wymaga 21na0Zillii<a ip()W'alŻ<Illi.e jwe­
go nali1.du sil i środków. 

I oo DJie ~mymuje rząidu 
sowiookiego OO. ipr.zygoibo:wań już 
ścii.śle wotjGtlrowych. 

Władre :n.as.zie · lliieiwąi~liwtiie do 

ce:niają ten mO!Illenit, trudn:to Je­
<lnalk iporwii.oo'?;ieć by n.a uesy :wy­
syłane były dość odipowiedzfa,J.11e 
sily poonoc1I1foze, a w pierwmym 
r.z.ęd~e kierowmcy iw.yrwiadu, kitó 
my maiją z:a izad.aille dokładne 01b­

serwowam.ie tpITLyg-Oltoiwaiń sowiec­
kich. 

Jestt to sipraiwia pi-el"WMor.zęd­
n.aj wagi nieityJ.ko dla ułrutwi.enia. 
oo'bie Olbrooy, lecz również dfa 
~dema(Slk~.inia ·zami.ierreń rzątdtt 

oo.w:i•ooliego na tere-n.i.a międ:zy­

DOOIOidOIWy!IIl. 
Inrtirygii WW!iooiktl.e na terei.nie 

międ'Zym.arodowym. oibolk wzmoiż.e 

!l1i:a pro!J>aigam.dy z n.wz.ej stTOID.y 
wymaigaiją z.ehram.ia w jak naj­
\kirótmym CIZ3Sie kookwtmego ma­
iterjału 1wskruzująoego, że _Sowie­
ty k.ooookwootmie i niie{pt:ulpa-r­
oiie dą.żą do wyiwołacia wrojnych 
wiylSltąpień. · 

J oot to .niiiezibędne choćby dla­
<Wgo, by ortJwo:rz.yć oc2y tym dy-

Straszne-morderstwo 'aszysty we Włoszech. -. 
Opinja publiczna domaga sit; vendetty~ 

Wlbreiw praigtnlien.iJoon. mąidiu I 
wl<OSkieg-0 spokój z trudem po-
wraca. we Włioszooh. Posiew 
kil1Wli. TO'Dp'OCZęty mcl'Itlers.łlwem 
M.aittoottiego wydaje ~ no-

Sl:ię odwagą !i ;poświięceai.iem. P-0 
wojłn.i.e był jeilinym z pierw5Zych 
faiszystów i diZii.eJlllie zwaileza.ł !kio­
m~ i bolszewtizm włooki z 
1920 ro!lw. 

Poozą.tJkow:o- morderstwu cihcla. 
krwawe owoce. . oo nada.ć ehruraiklOOr ·ze11!$ty mi-

Ledwo ~ja uspoikoiiła się :po łoaooj. 
m.o.~nsrtiwie od:weoowym poola P~ooo pogłioskę, irż w 
fasiz~ Ca.tSiliruiego, a już popeł- ohwill!i JlllO:rtlru <>'bok śipiąK:ego Ler-
ruooo tui 
now~ ~orderstwo polityczne. spała młOda ładna dziewczyna, 

Sitało ·się to w Piacenzy - której IUlJl'!Z.elCrony taJk pomścii.ł 

miioocliie ipółzniooniych Włoch, po zdrrudę. 

łorronym między Medjo'1ąmem a śled.zitwo . UISltaJiło jednaik otl-
Oremolilą.. ratz.u, iż w.szystlkie te W1el\Slje były 

Za1bi'ty wstal fa1S1Zysta nie.za- niieipraiwidu.iwe, że było to · 
Lewy; 11. truk 7JW'a1I1yich „dyS'sydem- morderstwo polityczne, 
tów" naJZtwiJsikiem Leirtiua, zaibfili Lertua od ipół roku zerwał z 
go falSIZ.y.ścd ofiicja[ni - i'Zą.dlo!wi. ofaijailm.ą. pamtją i ootro wystąpił 

Moodu dolkooalll.o w sipo®b imoo.iiw przyiwód<iy miejsc-0rwycih 
be.s.tja;ls<kd, zaibija.ją.c Lertuę w łóż fas-zyst&w poisłOiW'i Bruribieliniiemu. 
ilru, śpiąicegio. N aparlinięto · gio Pirzooiw niemu, tydzień temu 
n.a..gfo, w:rruz z k!NJkmastu mymi z.gtooił 

jeden z oprawców chwycił publiwne OOikairżen.ie do prollm-
go za gardło, ra.itara -0 beęruwID.~ nooz.e'Illie O'l'-

a <l,w.a,j iiTunJi derów i O'dmak Wt()ljromych. 

zamordowali kijami I stał się skadał! 

Udeiwem:ia pałeilc 'Zmfażdżyły e>z>a-
1 

Oslkairrżenie byłtO priiiwd'Z1Wl6, 
~z:ikę, złan:n:ały . szozękę, w:yibi1ijąc I Ba,1ib.iieilllli ucfokł, pr-Oikuraltor wry­
w.sz.ys.tkie zęby. Okru:tma śmierć toc'Zył spraiwę. 

n.a1Stąpiła w ciąigu minuty. W tydzień !PO temł, Imtuę, kitó 
N airruzie s:pr'3lmy z1bieg1i. · rego u..warialn.o za g owmego spxa-
Poszrulciw~a policji piiO'Wa- wce 0 1slk.airi€cia 

dwoo gwał.tJoiwn.ie doiprowadzliły · zamordowano ohydnie. 
.do. aires'Zlto~ i5 ooób silruie Terarz; miasto P.i:acenza jest 
ipO'd.ejir.z·aillych o współl\ld'Zi:ał w ni'OOlycihalD!ie wrL1burZ101D.e. 
z-brodiili. Zdaij'e się, że R'llądo'W'i. i opozyoyjnd. (mieza-

wśród aresztowanych jest leWi) fasiz)"Śc.i. gromadzą się · i 
i główny morderca. śctiąigająi z <Jłktotli.c. Oo chwila. 

Lertua. ibył dnrwa;lii'dą; wojen- , wy'buohaiją Mjkti. ,Wojsk<> i ka­
nym. P-OdOUllS 'W'()jny odizm.aicriył ra.biinjet1z.y !królewscy z trudem 

z przemysłu meta- I Czy we Francji bt:-
lowego. . dzie skrócony czas 

pmooil\Vld.u.ti:a.łaj ą.. 
Po mieście krążą patrole. 

Po·grzeib Loo1JUii odbył się wśród 
dwooh z.wartych kordonów woj­
ska.. Otało z -dom1i pogrLebowe­
go wymieśl.li bracia. 

Da:ai poikmamia zeibram.ym ohy­
dy mordu - UJDJi.esiO!OO pr.zed 
wejoofom na ca:rnem1ta11z wieko 
trumny. Na w.id'Olk zrna.sa.krowa­
ne3 głowy za.b1tego, jeden z bra­
ci, blady w wmiesiiom.emi ku Dlie­
bu :pięściami wyskiocizył przed 
OO"srz.a& i puflJlfomiie głiośoo ~ 
przysiąigł vendettę. 

Zapnysiągł zemstę i śmierć 
mordercom. 

3-go listopada nie 
będzie lekcyj„ 

WARSZAWA 20 (PAT). W 
związku z rozprządzeniem z d. 
6 grudnia 1923 r. Nr. 3460 (S. 
23) Dz. ·ust. Min. Nr. 21. poz. 
188, ministerstwo W. R. i O. P. 
zawiadamia, że wobec przenie­
sienia Dnia Zadusznego na 3 li­
stopada, dzień ten wolny jest 
od nauki szkolnej. 

Odrzucony projekt. 
WIEDEŃ, . 20 (PAT). „Der 

Morgen" donosi z Nowego Jor­
ku, że dr. Eskener zapropono­
wał Odbyęie lotu na statku 
Z. R. IIl do Friedricbshafen i z 
powrotem do Ameryki, aby wy· 
kazać dobrą sprawuość tego 
statku. Projektu tego nie przy­
jęto. 

Z senatu gdańs­
kiego. 

Przemysł żelazny, emaljer- słuzby wojskowej. I w ARSZA WA. Układy to-

nie i odlewnie w rejonie Czę· Ż . ia _ I czące się za kulisami sejmu 
stochowskim pracują normalnie PARY · '?~!1- N~Ilet os.w d gdańskiego przybierają ·sensa-
1 . .maJ'ą duże zanotrzebowania, czył na komISJI WOJskowe1 par- . b 0• 't 

l'I' 1 t • d tó · t cy1ny 0 r · · 
lecz tylko firmy poważne, jak am~n. ~' ze rzą . go w. Jes Grupa opozycji prowadzi o-
państwowa huta „Blachow- skr~cic czas słuz~y woJsko- becnie układy · z: grupą środ­
nia" i ,,Metalurgja", mniejsze Y'eJ .do 12 miesięcy, skoro ka o uzyskania 5 głosów 
zaś fabryki nie są w stanie oędzie przep;o~adzona p~wna potrzebnych do obalenia se-

pL01Iru11Jom efil'~jslkian, rot6n'y, 
licyitują s.ię ipod wizgil.ęd.001 na.Wlią­
zamiia śctlsłego kolilltalk.tJu z oowre­
tami i wiacy rw ip.aicyfikwcje wscho 
d:u przy w.sipółud'Ziiląłe l'IZą;du S!O· 
wieic!kią,""O. 

Sow-bandyci napadli na poi· 
skich przedstawicieli dyplo· 

ma tycznych. 

Wieczorem i w nocy z dnia 
17 na 18 b. m. zdarzyły się 
dwa wypadki napaści na człon­
ków i urzędników przedstawi­
cielstw polskich w Rosji. Ofia­
rą jednej z nich na dworcu mo­
skiewskim w Leningradzie był 
pierwszy sekreta,J:z poselstwa, 
p. Adam Tarnowski i członek 
komisji specjalnej, dr. Marjan 
Morelewski, ofiarą drugiej -
w Moskwie - urzędnicy pp. 
Albin Hurko-Romeyko i Jan 
I_>iotrowicz. Nikt z napadnię­
tych, na szczeście, poważnie nie 
ucierpiał. Panowie Tarnowski 
i Morelewski przyjechali do 
Moskwy w południe, dnia 18 
b. m. Natychmiast potem zgło­
sił się do poselstwa naczelnik 
wydziału polsko· bałtyckiego w 
komisarjacie ludowym spraw 
zagranicznych Stein i imieniem 
rządu związkowego wyraził u· 
bolewanie z powodu wypadków, 
które miały miej~ce. O godzi­
nie 6 po południu charge d'af· 
faires Wyszyński złożył osobi· 
ście członkowi kolegjum komi­
sarjatu ludowego spraw zagra· 
nic·znych, Koppowi notę z kate­
gorycznym protestem i zawia­
domił, że odpowiedni raport zo­
stał przesłany rządowi polskie­
mu. Przyjąwszy notę p. Kopp 
w imieniu rządu związkowego 
wyraził ubolewanie i zapewnił, 
że zajścia są przedmietem grun­
townego _dochodzenia. 

Tydzień lotniczy 
w Krakowie. 

KRAKOW 20 (PAT). , Wczo­
ra, otwarto tu ,,Tydzień Lotni­
czy" który rozpoczęto uroczys­
tem nabożeństwem w katedrze 
wawelskiej. W nabożeństwie 
wzięli udział reprezentanci 
władz rządowych, miejskich, 
wojskowości i delegacje. 

Po nabożeństwie ui.worzył 
się pochód, który udał się na 
rynek, gdzie wygłoszono liczne 
przemówienia. Następnie orkiest­
ry szkolne odegrały hymn na· 
rodowy. 

Otwartu ta została · również 
wystawa lotnicza urządzona w 
Barbakanie. Otwarcia dokonał 
gen. Szeptycki. 

200.000 osób na PO• dotrzymać placu. reorge~Z:~CJ~· .. . natu gdańskiego. 
grzebie A. France'a Hut~ „Czę~tochow~" w dal- ro~~~~~~lellle SyrJI jut su~ Wrazkie niedojści:i układ?w I 1422 kandydatów. 

szym ciągu. n~e p;acuJe. ; W dntu 1 stycznia będzie do skut u,. opo~yzJa z:~m~e: LONDYN, 20 (PAT), Reuter 

PARYŻ, 20 (PAT). Dzien- Robotmkow 1 urzę~nlko~ l 1 d . .. tylko H: tysi c rza opuścić seJm gdansk1 1 donosi że dotychczas zgłoszono 
niki donoszą, że w pogrzebie zwolniono, zatrzymując nu- laf. za e f'10 k~ h ę Y pozostawić odpowiedzialność za 1422 kandydatury do izby , min 

Anatola France'a wzięło udział rtimalną ilość w celu wyko- 0 merzy ra.acus ie • politykę senatowi gdańskiemu. · • 

200 tysięcy osób. l nywanla niezbędnych robót. 

/ 



Str. 2 

Antagonizm 
mit:dzydzielni- z bolszeWickiei Rosn. Jak wrgląda zeppelin z. R. 3. 

1 
Ostatnie wiadomości z Kaukazu. .My bądź oo bąidź pamiętamy, że Podroo pawiel:i11zna steiro·w<1a z. co wy I n estety Koos1:.alnt~opoL w .rok.111 1921 rząd mo$iews~ R. _$ z F'riedTi~hishwfein do Laike-

trwa Dorwódcai półooooej ka,U1ka- d-0looomyńicóiw lu<l:zkośd, więks'Lą humt zaiiln~ła świat cały, 
• „ fltkfue.j &l'Illji. 7Al!Wirudomi.ł 0 wyipar- zresizitą lfozib.ę pr.zeiróż.n.yoh S. - tembaro7liej, oo oostruł·a <>'nai' pnez 

N' t . eiu powst;ańcizyich grup z Daigi'El- V. w ty.tułe"1:>ię proc]nrl{,ui:icv, klwai Niemców ba.ruro 7lręc71me ·wyizy-
• "Ile s OSUJą go jednak li/tam.u z~ wm:ui;:tlkJich miasteozak. lrlID.illrował beizWfl.ględni.-e jalko ,„bur Skama, jalk'O środek propa·ga1I1do-

t '· d · k " - żuJ'ilie le!!e.n:dy" WS'Z.e'lkii.e wirodo- wy ro1zawo owi„. pas arze. i aJUłów i zaipociząitJkowrunej liiklwi- ~ · 
d ·· ....... „.h • ..,.,..,h .:i • .:i-· • mości. o 'l'ł·01dzie na terytorjum Ndie ipomniiEi.}siza.jąic z.asług tooh-

Antagonizm dzielnicowy, ten W.Jll J?<l'n.,.Lia,IlCIZ„vu OuWLJiałow u- i 1"h ra>u. · · · · ki 
b

. ,.... kirywaijącyich się jesroze w gó- v J Ili!Clzoog-0 ~JU<SlZlll •n.11e1nn·ec· ·ego, 
1D1Utny o Jaw. wiekowej rozląki ra.eh. 11 ina.ździ:iierntlika na Slkwtek B t i rzezi b tnikó d!Liiękii k!tóremu budowa tego oł-
od pewnego czasu zaczyna znów ·r un Y e ro 0 w w ł:n"Lynrui, ws,Wa. dopr<>1wadz.om do 
Przybierac· na si1'te, pewne bo- rozikiaaiu dl()IWóqiz.tiwa rejolllu roz- Charkowie. 1-. +n-.. i u strwlrun-0 szieścoiu zaikłailcików 6IA!ll!W1Ju, n.aweiy z.arui.a.ca;yć, że 
wiem jednostki nie zdają sobie stareó'Wl . zai me WJ3półdz.iała'Ilie w ·Jak ~ore.s.poooemit „Vossioohe przelot ten byna.jmlniiej nie Je:ot 
widocznie sprawy z tego, że 00 . „11r....,_ Zei·t:Jwng" z Bwkrur~itu infonnuje piOOIWISZą !PI'fil>ąi iprzeibyci'Bi ocea-
bezmyślną gadanin!\ i zwala- ipOISZI . !wainru ..'......„:„a.jącycih się odeslkii.e wyda1I1.ie ofitjailinych oo- nu A'tlla!ntvnkli~ d:rogą po-
niem winy jednych na drugich po:watań:W ;;_ów. 'W'ioo.kich „Iwaeistji" potwierdza. wiiffirzną.. 
bynal·mn' 1·eJ· zła s1· A n1·e usun1·e, v"yrt-·Juimt:lk.im ohwooz.ie · 1'- • • • ł . .:i-.:·.. Ro p · · · v c:aJł rod • l:JO'nlk! • ~ h ~JZ.utpeiaii16J,. ze ;1'a :po U~u. - .OID'l~aiJąc teg-Ol101C'Z'Ilą wypra-
}ecz wytwarza tylko atmosferA . e i'ZWily, ciz lQWle 

1 

·tóryc ' SIJl ro"Zg['yiwaJą się wy:pad:ki, któ- wę am.,,,...,.kańsiką I13JOik.l()(o świaita 
v rmedłwg ~ ~iegów, bra- ~ ~·.1· 

wzajemnej niechęci, wysoce li uodziiał w P'OfW$tmiu, ~wylSliOOła re lfo .Y~ .ootrym. c~airakterem kitóra m 3 .BaJmolota.cih z Angłji 
szkodliwej dla pracy nad do- się i wyisy.ła ~ poibyt do Syoorj1. [)T1Zew:yz5'Zlłi.}ą w w1e~k'lm st01pni11 przez Iislrunid!.rę dO'loofaiła do Kam.a 
brem ogółu. ' w, Pełtrow:siku zmi.emitino na.d- :w,szyisltilcie z.am:iooziki, jakie dQ- , dy-jako. doo1mnamą e lądowrunia-

Dzłęki właśnie zaścianko- ~w:yw,aijne IOOpOm'lądzenie ] ze- tyoo~ mtliały, miejLSICe w SO!w- j mi---prnYJPO'ID!im.amy że jesiza;iEi w 
wemu partj-Otyzmowi, któremu w.n.o · depj1". 1 1919 rOlku a111gielJstkd lort:Inlik Jo;hn 
niektórzy rodacy dają ujście w =~ na 'W7j"jiamd ± wj~ do Km~t cyituje dooiłOfWID.ie 1 AleocJk na; WiOicln()lpłiaitJofwcu Vie--

cji do Sitalllóiw Z.ij'Eidnooz,onych w 
16 g-0dziiin 27 sekund, zd.obywa.jąe 
~r.oodę „Da.idy M11iiil'' d'1li.es.ięć . 
tysiięcy funtów SiZ'ter:lmgów. W 
tym.że r-0iku rungie1silci srerowioo 
R. 34 odlbył ·tą oomą podróż z za­
ł'Ogą 30 osób w j•edną stll:onę w 
108 godiz., zM z ipOłW!I'Olteari w 75 
godz.. Za"ZOO.Czyuny jesiroze, że 
rek'Ol.Ild s~y!b-kości m ml().rZIU zositał 
zdolbyty :w 1910 roiku przez pa­
r-O!Wliioo amgielsllci: Ma wre trun.ia i 
stanO'W'i 106 gooiztlin i 48 mimut, 
fJo jest tyll.k.o 26 goollliln. dluż&y 
OO C'L$1U, kJtóry 7JUJŻy! Zeppelin. 

U&tall~fWISIZ.Y te f.a!kity, m'IIBimy 
jednalk prizymać, że raJd dio!ko­
nainy ~ Z. R. 3 zasługuje na 
uwagę, jalko wylbiitiny poczyn 
Slp-O'l'itmv.y. OLy będ!zlie oo miał 
'Z·rusitOISIOIWOOliie pralktyoooo, trud'llo 

. diz.1ś !P<>'Wiedżiieć, m'e mo'hna bo­
. wieim jesrwZJe Ui&ba1ić hrundi01Wej 
1kailkulaJCiji ikOISrLltów przeiloitu. 

publicznych przemówieniach i WIQ>joona oobrona wła.dyik.aiu- :n.ru.s.tępują.;:y !ra©IJlent odno.flne,g-o I :loora Vtlikilng iprzeilecdlał ze Sz!k.o-
na łamach prasy. Ślążacy kaź• ~j kołei iiellamej w Drugie- rur,tvikJułu ofi:cj:a1lnegio organu. ~ ~~~!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dego przybysza z b. kongresów- SfiaJl:llie będlvile do -ciza1S1u uspo!lrnjie- Skąd robotnikom przychodzi 
ki, czy z Małopolski określają ma całego kwaijtL. do głów ~ piszą „Izwiesja" . -
mianem ,,pierona" i odnoszą si~ 'IW, ~h pnne:m.ysłowych że mają oni prawo przeszkadzać Dwie taktrki. doń już nie z niechAcią, lecz G · .,,,,.,,,_ . ~..:i , • najwyż&.Łej radzie komisarzy lu-v W .roimJa.'eui-.'11 2ia.pclfWJ!vu~laJ!l() ll"O- kspo 
wprost z nie.ąawiścią obcople- ootmdlk'oon, te~ iw:Ia.iał w ![)O'm:>ta- do~h yv e rtow~u i:boża? I Gdy ~ mf.laicy.jny maJrlki rwailli, kiierująic swx:ii cU:oo.y w dwuch 
mieńca. Poznańskie również nie- lll!iu i ~ IPOIIllOO porwsbań- Wyzme IDt.eireis.y trz.ooieJ- rru.ęd:zy- m:Blą.ł we wmys'IJki(llh ooro-dikaeh ~h: 1. w sainaicję .gosipo-
zbyt entuzjastycznie wita w oom, jiaJkj TÓW\Ddieti; ~ sirumc:»woine nairodówiklli wyrn.~iga;ją boj-0wej go pmm{~b 61komtai1Joiwano daJI'ICIZą lllruSI~ ikJraijnl, gidy chodzi 
swej dzielnicy braci z innych ~tame ipraicy, willmi. będą toiwości ammjl i &krur:b pallliitwa ri:aid{i)IIOO'U!lroję 'kitórai rozipierała 0 ipodartikii. od pnzemyisdlu i wypad­
zaborów, nazywając ich pogar- ipooiąignięd do . od!porwiooz.ia!bno-ści mU!&.i r.O'zi])Ol-:Z.ąid2M s~mi koo.ie- ' składy h~wlililków, a: siwreg iki, 2. w mtmiOOl!ie iiz~z r-0iboit:mJ.-
dliwie „galicjakami z kongre- sąid'(}weij ~ ~. JispoJJko.mai ~~ dlai :o~e~zama.. rewolu- fiam ~ęło doo:tooowyiwać wyoh nru Górnym Slą$.u, gdy 
sówy", w b. zaborze rosyjskim będą w~OO!lemlli OOt ~ze ~ Dąr. -0;1 świaltloiwe~. KaipJJtał mez'będny swoj'e ruparaty iprodulk.c-ji dio wy- cihoozii 0 rediukcję oth5ługi przy 
z najwi~kszą niechęcią odnosi giiestruruu. d!l.31 tego mme byc ~yisikalny tyl- magań istcrtmy<e<h. · waamtaita.ch pr~y i redukcja. 
się do „galileuszów" zarażonych Nrul.Uiloość rolbcY.tnńilooa z !PI'Z'0- iloo :p~z elkispor.t. Gdy wysuwają SaJilalC'ja. gioi~ ~lQ-_ ipła.cy zru jedioostlkę wyiprodiuilw-
nieudolnym biurokratyzmem a- mysłu 00/fcdamego rw dnai1l. 1 iparź- ~am medor.ieczny (!) argument dow;ała. ikiryzyis i ~h'Wli'rurńe się wamą.i. 
ustryjackim, a vice versa w Ma- did.'91Ullilkiru rwym'OSB'ai wy-sok.;ość ze ludność ~ gł'!"1u umiera, wów- szeregu lli!11m prwmysłowycih, k.tó Obie stroo.y wailmąoo d-0~ 
łopolsce do „warszawistów" z .tJmy: mi€$31ięcamej 1P0D5j'i. 1w wme- czas odpowtedz1eć na to trzeba, re główmy d~ tlej SMlalCji 1e ro'bie 00,aijąi ~wę, gdzie leżyi 
„domowem wykształceniem". ślWu rooobnioyr oltrzy1JD.adiJ lty~ 25 że komuni&tyczua polityka nie przellli®łYi na. btall'I~ prooują.oo, sekret di7JiWejswj iluumipamiji. 

A przecież oprócz Korfantych pr.ooandl nalle'ŻlnCllŚcil oigóln.ej. Wy- może powodować ~ię sentymenta Sipot5i01bem naJjła.twiiejs.zym jaik! re- Pm~jao przeim~oweówl ~ 
Chąciów, czy Witosów i innych klwail!i!f:ilklowamru ro'bioltm!icyi grerrll(ja[- u~. Nasoo d!zie~ C'ZeTWQne dulk.eja. dnii. prooy, ~ zaitem i sa.- baaidizo wjigioidioo, Clhociiawyi z 
ojców narodu, mamy Dlie ~testnrjąi. wi0jislklal prwp:roiwa.drzsily ty<lik-0 ,za- mych pra(!Ąl'jąicyoh. ~'h wiz.gilędów, że ;przy, wyig:ra.-
we wszystkich dzielnicach Pimy ~'bern!i.ia~y-Oih sądacll w: słu:Wne re.preiSlje, gdy lliLams SiallllalCyjny: :roku 1924 ooj ?5:iąJga;ją podwójny ciell, miia-
ludzi wybitnie zdolnych o za- Gru:z.ji ~ sipe'CjaJoo sek~ załkały usta zi~ą 18,000 robo- ~e wmlkcięty poa.yicją prze- 'I1~eoo: 1. gdy iilość beiziroboit-
chodnio europejskich wygll\daoh eje:, lkltóre rorz.;p~ją tY')!k:l(1 sprar , t~óW: . . rari.a.jącą ~Y tyOOm dlai ;riz.e- n~ W!fil'OOnie - wwroSlllą ~-. 
i pracującycli dla społeczeństwa wy, ;po~. k.~y btmtxllwa~ srę li ra.bo'Wali •y praicitlj~j, nai.:dmi.wr Sił k!tó- I mogi. rząJd01We, crz.yłj. :roo:maeih sa-
w większym pożytkiem. 'NVi jetlneij iz itych Sielkb-j~ r.oz-~ · ~~, ła.OOwaaie w rej m• '7JWl?'ÓC1.~ UJWalgę C<Lyu:D.- 001Cyjny Z10Stamlie w ipewt11ej męści 

Nie da się zaprzeczyć, że p,altirtwłno Old 9 d:O 10 pa.źd'liOOnii- ~. Opłalk.iu.JElfllly lków rąd'().w:y,di. ~y, 2. gdy od,płyiw sił 
wskutek wiekowej niewoli pod 11{.aJ 68 ~a.w, irEmllłtaJtem kitórych stratę ~ległych w Charkowie P1l'llemytllłowcy poaUni po linji ~h iz OODJtl'IUm pI'7J01Illy-
trzema zaborami obywatele z ib~ wyidatnrylcJoh 'lJ7i :wy,rołk.ów . k<>DHSarLy ludowych -~~ ~ .t. j. ~ BI'OfWycll Slbalnlie si~ frukitem, ro ;po-
różnych dzielnic oddziedziczyli śn:ldieroi. 1 ~alty naazy:ch ca:errwooych ~ęchla; xEldu!kbjai il da&sze targi ~ preeimyałiCXWlOOim na wyibór 
w mniejszym lub większym Nai sWiiii! RjOIIl! 10 ipa.źd'Ztiieroi- "WIO~ i żą;darrny od ludu, a.by: me a.ie ~i rolboi1mJimymi na;~ 'Wi duchUJ rwtaan.ycih 7.yicoz,eń, ~ iw:e-
stopniu wady ustroju, w jakim bi ~~się ~ymlistJal wy- llY11'~:Wa.l więcej tego rodmju mait ~jsrnaniiia.: 1. ik.~tów je- dłUJg' właJSIOOj ~j'1. 
wzrośli, wyszukiwanie jednak siedl:eńiwego pooilllo"'llL Saail()lbój- ki<mtreWl()lluicyjnvch a.kc.yj, pom.ie- dnootJkd rwytprOOiukl().Waiooj i: 2'. db- OOO d!O'pi.er() mo'1nia: pow.i.e­
tych wad, publiczne ośmieszanie etiM> maszyinristJyi .wyiWMł-0 talki ~ kara będz!ie ~·e <W~o sługi iprmy !DJralSz.ynalCh produlkcyj- d1.00ć o iJntieiWk,<tuailinyeh Sliłaoh rza-
i składanie winy własnego nie- Sk.1\JltellD, żie i irrurui: maa'Lymścii od- su'l'O'WS'Zlal IWż w Ohrurkkl1wre". n;y1c•h. . tmlldmli.<xnych ~ prrzettruvśle, gdzie 
dołęstwa i braku inicjatywy na mówili pIQ{W'aidzeni>ai pooią.gu. Powstanie na Białoi:usl So· Zd~o by fllię, ie ~jąe sejm odlb.ileirai im praiwo :miOOililwe-
ludzi częstokroć o najlepszych Pocl:ąig itein. :rrumy.ł w Qt\Jhłzą wieckiej. ż~ o 15 pr-OIOO'Dft. regałaeję go ~amda o:becinego ~y-
chęciach, to nowe błędy, któ~e drogę, 31 iprow.a,d1Zooy był p11WZ głod<>'W'}'OO plao l.10biotnicizych, f:lll1I, gd'ZliJe pmemyslorwcy: sprowa-
dokładamy do sporej i bez te- ż.'O'łn'iierzy z IJ?lu:iiku k~lejoiwego. Nadeszły tutaj wiadomości zwi:ą.'Zaci ro1bortln!ikne 'Zlllajdiują się w d@aiją z ipom g:rnmiey fachowców 
go liczby naszych ułomności. Wysiiedll~ńców wysyła. się na. o powstaniu na Białorusi so- ~yeji ait;allruj~j, il. j. naaieią too.hiniic:zinych i OOJWeJt biurailils.tów, 

Czyż nie dość mamy partyj- Miwrmrun m S\ta.ły poibyit. wieckiej. do gI"ll(py oipera.oY'jooj, ~~ej pe w ~ grup imite>l:igeooji 
nictwa w Polsce, by jeszcze z~~ ,,e()(Wll1rurtk-0m" wy Według tej wiadomości, po- w swyicih rękach iirnfojatyiwę w po- ~'lciej emi1:::,0'Tlującej z iplaeówek 
przez antagonizm dzielnicowy dia3 1100(p-O!I'Ząidize1Il!ie, alby w cią@ll wstanie zaczyna się sz.erzyć w SUIIllięciu :bla dailsz.ą metę. ~YJSłOIWYCh, wiid'Zlilqly tmen 
stwarzać nowe przeszkody w 5 d!nii iprtwany\Sło~y: wyipłaoili ro- kilku miejscowościach, głównie fil'EltS~ Wt :nde jelst, gdyż OiPI'Ó'ilDJiiO!n!Yi d!l:aJ Ołk1l!paicj'.i. gi~-
pracy dla dobra Ojczyzny i o- bOOnill1oom eiaaą n:ailemQść. na skutek rekwizycji zboża. przeimyls.ł'O:wcy ip.ier,m zaartiruko- <liaa'ooej pnzez OIOOO'krrujo~ÓW. 
gółu? 'li Bołl"wmial ~o 116 ro~ Zboże z Białorusi ma być wy-

Czyż nie byłoby racząj wska- d'Z!iJn do Syfoorji za ud2U.ał w poiw- wożone do zagreżonych głodem w • • u· • 
zanem zabrać się energicznie do stalniiiu i wyis.tą;pieniu prreciw prowincji. znow1en1e procesu 1sp1ng=-, usunięcia niedomagań w kon- wł:aKhy ~ietów. _ Różne wsie gubernji miń- U 
strukcji naszego rodzimego nad- "IW' Ba1k1uirańs.kdm gómym okrę skiej, witebskiej i smoleńskiej Jeszcze w 1914 r. ordynat 
biurokratyzmu, miast zużywać gu sllaal !WO'jelmy. odmówiły dania zboża. Rząd Jan Kazimierz Bisping uznany 

zwr~cał się za pośrednictwem 
obrońcy swego do sądu o . roz· 
patrźenie sprawy, lecz było to 
niewykonalnem z braku aktów 
sądowych wywiezionych do Ro­
sji, a tem samem i prośba ord. 
Bispinga załatwioną być nie 
mogła. 

ją zgoła nieproduktywnie na Sowietów Qdpowiedział repre- został wyrokiem sądu okręgo· 
wzajemne oskarżanie się za Qziewi~ miljonów umieą,. W Ro- sjami. wego w warszawie za winnego 
111onstrualność tego ustroju? 8jł z głodu. W . dniu 5 b. m. oddział zabójstwa księcia Władysława 

Bierziµy przykład z niesym- OtrojailiDJe o:r.gainy :iv.ądui SSSR. czerwonej gwardji wkroczył do Druckiego-Lubeckiego i skazany 
patycznych coprawda, ale dziel- nie m<>gą jwż <illuieij ukeywać w wsi Pieczerskie, pow. Smoleń- za to na 4 lata zamknięcia w 
nych bezsprzecznie Czechów. ziu:pełinoooi pnooraiają.cych fak- skiego, gdzie zoątał przywitany rotach aresztanckich. 

Najbardziej. jedn~k c~arak- 1ó:w kłęsdd głodowej w S:WYIID „ra gradem kul. Od wyroku tego obrońca 
t~rystycz~em. 1est, ze. antago- ;u prcleita.rjackiim". Organy bol- · Dziewi~c~u ludzi padło tru- skazanego adw. Śmiarowski od· 
~nzm dziel~ucowr me7'.nan:ym szewickie twierdzą tylko teraz, pem ną mie~scu. wołał się w drodze apelacyjnej 
1est zupełme. m.1ędzyd~1elmco- I że głód ten jest następstwem„. i- Natychmiast wysłano ze do b. izby sądowej rosyjskiej, 
wym (podobme 1ak międz~na- dealiDnu. ldooll!izm ten polega I Smoleńs~a ek~pedycję ~arną, z. skazanego zaś wypuszczono na 
rod?wym) _paskarzom,. ktorzy n'3i tero ·iJe SSSR. mogfruby, św~et- j 7 kulom10tam1. Chłopi urzą: I wolność po złożeniu przezeń 

Obecnie akta sprawy w licz­
bie 15 tomów śledztwa wróciły 
z Rosji sowieckiej. Dało to 
asu.mpt skazanemu do wystą· 
pienia z ponowną prośbą, do· 
magającą się rozpatrzenia jego 
sprawy w drodze apelacyjnej, 
co najprawdopodobniej wkrótce 
.już nastąpi. 

łupią. ze skory wszystkich oby- . ' ooiywiać swych obyw.ateli I dzili zasadzkę i wymordowali 100.000 rubli kaucji.· 
watel~ _be~ ~zgl~du na pr~yn~- . :Z woli myśleć o zużywaniu· pi~ 50 żołnierzy. . . . Gdy ukonstytuowały si~ wła-· 
leżnosc pbhty~zną, czy dz1elm- ni d na uszczęśliwienie całego Żołnierze sowieccy rzucili dze sądowe polskie, to 1·est przed 
cową ę zy · d · k' t · · · świata, t. J. na „powszechną rewo się o. uciecz 1, pozos awiaJf!C inwazją 'Qols~ewicką, skazany 

B. M. lucję". k?lomioty w rękach powstan- !!!~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!~~~!!!!!~~~~ 
~~~~~~~~~~~~ Jaik: ~gmy ooiwtlieiciktl.e obec:nie cow. . 

Kanton w płomieniach. 
BERLIN. Dzienniki tutejsze 

donoszą na podstawie wiado­
mości dzienników londyńskich, 
że przeważna część miasta Kan­
tonu. stoi w płomieniach. Kup­
cy, którzy wywołali powstanie 
przeciw Sun Tse Kiangowi, zo- . 
stali częścią pozabijani, częścią 
wypędzeni przez zwolenników 
Sun Tse Kianga, którzy splą­
drowali miasto i wzniecili po­
żar. Grabieże trwają dalej. 
Dzielnice obce są zamknięte i 
chronione przez obce wojska. 
Sun Tse Kiang maszeruje z 
wiel.kiem wojskiem na Kanton. 

refoowją, „o81Il:trallin.a. k.Qmisja dla ~dy. następne~o ~n~a dwa 
71wa1'C!ZMlii.~ niiem"()dzaju" o·trzy- pułki piechot~ s?w1e~kieJ. pr~­
im:atła wyw..ei11pujące raiporty" Old były do wymiemone1 wsi, me 
„wyk~wicaych klounilootó.w" w z1:1stały ży:Wej duszy •. Ludn~ś~ 
prow11ncj:roh dQłtJklni~yoh k.łęs1ką.. ki~u okohcznych wsi rówmez 
Statystyki- te stwierdzają, że w pocią~x;ięł~ w. las~. . 
ciągu miesiąca października licz- Nie1a_~1 Mic~a~łow, były of1-
ba tych, któny są pozbawieni na cer. arm11 carsk1e1, syn popa ze 
wet możności zdobycia sobie chle wsi Stobna, stanął na czele 
ba wynosi na przestrzeni federa- 200 .ludzi do wa~i przeciwko 
cji sowieckiej „przynajmniej dzie l:>owietom. • . 
więć miljonów ludzi". Pooają:c · W S?Iolensku ogłoszono juz 
te pmeraiające staltystyki, „oen- stan ,wo1.en~Y·. • . 
.traJlinai" k~mlliSija. w furmie pooie- W w~ęziem~~h sm.ole~ski~h 
szendai doda.je jedlnalk, że w 'roi.Im „za Dn~ep~em znałd~1e się 
1001 głod<>'Wało 21 iproo. lui~o.ści 60?0 uwięzionych. włos~1an, po­
ea.łej Rosji, podooas gdy o.bOO!Ilfo d~Jrzanych. o. współudział w ak­
głoduje „tylko" 6 !pa'OC. PoQc•z..elka.j CJl powstancow. 
my jieidUllak jeszicrw lait paTę. Ws?.y 

Wybuch w loiskowym Instytucie Deogrnlicznym. 
Wczoraj około południa w płomieni, rzucił się na ratunek 

Warszawie w domu, mieszczą- sypiąc do pieca piasek, został 
cym wojskowy instytut geogra- pożar ugaszony. 
ficzny, w laboratorjum chemi- W czasie gaszenia por. 
cznem na II piętrze, w czasie Piltz doznał poparzenia twa-
gotowania na gazie płynu rzy i czoła. -
t. zw. tynktury (wosku z . ter- Na . alarm nadbiegło z są­
pentynl\J, nastąpił wybuch i siednich sal kilkunastu słucha­
pożar. czy wyższej szkoły topograficz-

Siłą wybuchu zostały wyr- nej, którzy dokończyli gaszenie 
wane drzwiczki pieca. płomieni. 

W chwili wypadku w labo- Na wieść o pożarze w woj-
ratorjum znajdowało się trzech skowej instytucji wyruszyły 
pracowników. trzy oddziały straży ogniowej, 

Dzięki przytomności umyiłu lecz po stwierdzeniu, że po~ 
i energji porucznika Leona Pil· I już ugaszono, powróciły do ko- · 
tza, który mimo wybuchających szar. 



, Nr. 97. ..N O W I :-. 

Przed sprowadzeniem zwłok Henf yka 
·' Sienkiewicza. 
DMa. 20~go bm. 00ibęd2ie się 

w Vevey lliroozystość pi'Wwiei.ie­
ma. zw:l:-ok Hem-y<ka Sienhlewi­
c·za. Dz.iień .ten da fliPOS'Obność do 
11raąid,WI11i.a man:rif estatji szwa j­
camslw-polslcie j . 

1. Hyilillil ciz.echo!Słio waicilci i pn:ie komitet po'Sltain0wił zrwr\scac 

po1slkli.. się do pmfesoira <lir. M. Hysieik.a o 

2. P'l1zemówiooie o 11,:naoiemfo llil.\P'il&am:ie brio&zucy o dJz,iełruch 
Hitera.okiem i poilitycznem . Henrylka Si8I1klecv,.iJc.z.a i prosić 

Henrytk.a Sienki>ewfoza. I po1wfoścfoa)'tsalJ.'lza A.: JfraJSlka, któ­

S. Odśip1ewrunile cho1rału pol- rego <lJzieła z1bliżio1ne są do d zii:el 

stkii.-ego „Z dy.mem po·ża- Sicnkie.wfo,z.a, o naipi'San4e wstę-
P.I1Zle'Widzi1amy jest .następują­

cy progiram uro'CIZystJości: rów". piu. 

WlaJdiz.e miejsk.iie pro!S!ZOll\e są 

o pr,zesył:Mrie na rę~e pre·zyderriita 
m. WaJmZaJWy tcliegiramów z wy­
ra:..,:mi 1''()Slz.amQ1Warrii.a dła pamię­

ci. Hen.ry«m Siookiiewima. N a«i L t· 

Bro.szura ta, O!p:aJWz'0'Il.a f-Olto­
gr.aifj ą. H. Sii.lffillkieiwlilcim:ti, będz.ie 

r-0;zdaw:amia w dnilll urocz.ystJości. 
P1iz.e1wo,dn:iJciz ąic ym .Iw rrrltetu 

oib1ram.y zo!Sltał dr. Fuhrich. 

O gOOz. 10,30 na.bo:żeńistwo 

ża,ł(Jlbne w ilwśoiele k.aito:liokim; 
() god'Z. 11,15 ooj>aizd koo.idlu.k.tu 
pogrrebcxwiego d<> dJworoa, w V e­
vey; o godz. 16-ej w miureum Je­
llliooh . o&s&cxnruęei.e taibliey prumią.t­
ik.oweij kiu ozci Siookii.ewiicui.. 
Pmy tej &poE!IOll:moooi wygłOErLą, 

iprrernówiania sym.dyik. m. Vevey 
E)ug;anjruisiz Ooowea.u, rM.ca rowń.ą­
"Zlkowy Mo.tta., ~y Paderew­
ski, G<mZ<aAo01U'El de Reym&d i po­
seł ~ w Bernie, M·od~e:w­

~ 

Ankieta. 

Popiś akrobatyczny glodując~go z drożyzną. „ 

* 
Odbyłio się rówme'L posiedze­

ndie defogaitów to'WM'Zystw mw!lro­
wyoh, lirerackieh, spolecmych i 
pohlityczm.ycih w P!l'adrl.e, na kitó­
rem wyło.nil.ooo kOO!!iltet dla uoz­
ozeaJJi.a prumięci Henryk.a. &iookie­
wi~ W !PO®ied'Wll.ilu wzięli ró­
wnież uid'ZW pmedstruwfoiele mą­

diu.. Ustad.'()ll)K) aktaid. esk0'1'1ty ho-

W pewm.ym Ull'Zędz.ie zgadaJ:o 
e.ię o ~·bioo ścii i „sitainie posia­
damii;a ' ' UJrzędników. 

- Oilelkawa rzeciz - rzecze 

jeden z ko.liegów - .ilie też na­
przyikład ZiD.aJlao;.l;oiby się dziś go­
t6Wlkii u ·wsizystktlch .lwJegów w 
niaszem bi:UJI'Ze. 

-Dzaś? Mamy 18-go.„ Joot 
~ ·82-0h. Załiożył'bym siię, że 

zabrałOlby się najwyżej około 300 
Zlllottyich - rzekł sann naczeilni!k. 

- N aic,ze,1nik jest w.iielkiim op-

tyan:iisitą, aJJbo ·telż biierz.e mi.airę z 
właJS!nej kioo.zea:ui - UllprOttootował 

:imin.y. - Ja mówię, Ż:e d<o:br:zie bę­
dz~,e, je.żeH stę z.bie1iz.e 30 złotyoh! 

- P1rz,~01wa.d.źmy amik.iietę! 

Zlioib1oino ba.irdiz.o Sik.T•wpulabną 

anik.ieitę, kitóra wyikaizała ogólny 
strun poisiadamia - 40 zliotych. 

- T-0 CQŚ 2:a wie1e - ode-
zwał się pesymi!Sta - pr.z.eipra­
sizam, i'1e D.aJ(llZ el!nliik ma ? 

- 10 ·z'łoitych! 
~ A to cib.yba.„ 

FELJETON. 
il1i()l'()IW'6j, O!MIZ program pl"OOWie­

gwałtem zrobić na gwałt znajo- 2iientlia zwł~ ~ stacji ~ej 

mość. Gmtwndem do Pr.agi, da.lej ipiro-

Teatr Pliejski. 
O ulicznej publlcz­

ności. 
Około wystawy sklepowej, gram ~am9p0Cbowamia. z d'W'Or 

sześciu wyblakło- zblazowanych oo W~ <OO Pruntecmu, pro­

„łodziaków", bez myśli dow- gram sann.aj uoroc!'Lystości w Pa.n­

cipkują z ,,wolnym żartem". tJoomiie, ~ ;progiram przewie 

Na ul. Piotrkowskiej wieczo· Obok przeciska się dwuch ziiooiia z:włolk iz PrunbeoO!n111 z po-

rem tłumy chodzą hurtem i de- „lodzermenchów". Rozmowa o w:rotem na <lrw()II'IZOO Wils-um,a.. 

talem. garderobie na raty i za gotów- O~ ~ udadzą, eię 

Dzisiaj, w poniedziałek sta­
raniem T. U. R. po najniższych 

cenach „Pocałunek" Tristan 
Ber.aarda. · 

Odłożona premiera efektow­
nego dramatu Kistemaeckersa 

„Instynkt'' odbędzie się w śro­
dę d. 22 października. Będzie 

to pierwszy wystep znakomitej 
artystki p. Laury Dunin, ~tórą 

i udało się dyrekcji pozyskać na 
cały sezon bieżący . 

, Hurtem po pięć i więcej o- kę. rui d'O PiOitlrow;ie, grjrDi.e będ'lliie 1h:l-

S?b mieszanego i mieszającego Tu się śmieją, tam się śmie- -Wniy ostait.mi hołd '1JW'łokool. Ihy-

su~ towarzystwa. il\ cała ulica śmieje się. Jakiś · ~ dlo Ul"Oie~ sien-
Taatr Popularny. 

Detalem, we dwoje lub w pan gruby zaczepia podlotka lkiiiewiiCUXJ!wskdej w Prarlu..e apołty-

trójkącie małżeńskim. . dość nieśmiało. llmia się rz wtieilkii'Etn. m<iin!teTeoorwa.-

Miga tysiące nóg w jedwa- - Przepraszam, dokłld pani !lllilem ~ wiairetiw ~-

b?ych pończoszkach, rysujących idzie? ~ Do ·U!d.'7.'iiału: w lM'OOIZy-

się przez wycięcie, rozcięcie i - A co to pana obchodzi- ~ ?Jg~y mę OfPI'ÓCZ or-

Dziś, w poniedziałek d. 20 I nie, poczem ustępuje z repertu· 

paźdz. b. r. przedstawienie dla aru „Teatru Popularnego". W 

pracowników I. K. Poznańskiego, próbach historyczna sztuka p. t. 
grana będzie sztuka A. Bissona „Kmicic" H. Sienkiewicza. 

p. t. „Pani X." Reżyseruje dyr. J. Pilarski. 

przecięcie jesienno - futrzanych - Oj, jaka Pani niegrzecz- · gamiimcyj - ruuutloorwyoh, liltsra.c-

kostjumów. - na. iktich, - społoom-ydl i p<>lliit~ 

Figury, figurki i góry tłusz- Ja wiem, że panu tylko na łegjoirullrze, orm c'Z10131ka. gmiJna. 

Sztuka ta będzie grana tył- Dekoracja pomysłu art. malarza 

K:o do czwartku d. 23, 10. włącz- B. Witkowskiego. 

· tej grzeczności zależy. „SotkclN'. W cizasie pnwprowar 

c.zu posuwaią się powoli po u- o ile pan w teJ· chwili nie ~ ~łok: z dW10ll'OOi w~ 
hcy. Na opuchłych twarzach 
„Kunerolem" uśmiech. odejdzit~, to powiem jutro żonie. do Pam.tioonu, mlodm ez.kio'~ u-

. Dwa duże ·brylanty eh.wieją - Moja żona wyjechała. ·tlw'omy SZlp3il'OO'. 

Ile mamy złota .w Banku Polskim. 

się w zatłuszczonych uszach. Podlotek śmiej~ się i z~ chwi- Piróc-z pr.wwli.d'Zli<alllY,<Cih dlOltyoh-

ldfl: W~nusy, Ramzesy, Fa- Ię. w prz~k~ad!lel zgodzte pod- ~ uiroc'Zo~ści, z:w:ią,~runycli z 

~aony, Tutankhamemy i Messa- lot~owate1 idz~e gruby pan z iPrziewiez:i'€1nie.m ,;wł-0k Heinryk:a 

li~y. Cały nowy świat z przy- krotkowlosą dziewczyną. S16!D!kiiew1Jclro., 00 ost.altlniooi posi.e-

m1eszką w;whodu i zachodu, Elba dreni.'11 o:reSkio~ow~ik~€1g!O klomi-

prawdziwe egipskie, jak gips tetu dla uicizc'Zenia ipamięci Hoo-

twarze. . · ryb. Sii.eniilltlewdlcim. w Pil'ad:7.:e, 

Pańna Zosia, Hela, Mania · i postrunoiwi'Ollo 1JWII'óeiić 8.ię do 

inne przyjaciółki idą po ulicy i StosuJ· cie wlatj.'Z Illli.ejslkiioh w całej Ozeeho-

przyjaciółkują się z chybotem, z slo wroji o urzą<lzeinie UJrOozymo-

' 
Zapas. złota Banku Polskie-

go w bilansie dekadowym na 
dziei 10 b. m. przekroczył 100 
miljonów złotych. Zapas walut i 
dewiz brutto wzrósł o 6.8 mil­
jonów złotych, zapas netto 3 
miljony złotych. Na rynku znaj­
duje sit bardzo dużo gotówki w 
walutach obcych i dlatego skup 
walut w dekadzie sprawozdaw· 
czej był tak znaczny. 

Portfel wekslowy wzrósł o 
2.6 miljonów złotych. Obieg 
banknotów zmnieiszył się - jak 
zwyfile w pierwszych dwóch de­
kadach miesiąca - o 8.8 miljo· 
nów złotych. Natomiast rachun­
ki żyrowe wzrosły o 26 miljo­
nów złotych. 

Obieg marek polskich wyno­
si jeszcze 8.9 tryljonów złotych. 

chichotem i szczebiotem. szczepien1·a ~ ścl lioik.a.Jn.ich w dniu 26 paid'Zier-

~akiś pan podparty na lasce ~ ni.kia., w k.tórym przYJPada pogneb 
. . . . 

- -- -====-====----------

s~oi na rogu. ulicy i patrzy ochronne.' wie1ilcioego pifl.airm w WM'S'ZalWde. 

się natarczywie na dwie plas- . Propcm-01Wamy progrnm uro-

tyczno·rytmiczne panienki, które ?"'J51:iośoi lokailinyoh jest następu, I 
gimn~scycznymi ruchami chcą J~y: 

Nie pić wody surowej! 

MAJOR RUSSEL 

s) Najsensacyjniejsza afera 
szpiegowska wojny światowej. 

P;weids.truw.iiono Il1lll obyid•wóch l 
Olfioerów ameryik:a.ń:slk!ioh, ale ten 
jaJk!?y ~e uwwrużył wyciągmiętej 
r~~ ma.}Ora Amdersenia i zł,oiżyw- I 
szy mu tyilik.o głębokii ulk.łoin. od­
w.rfuił się w pmeci1wmą stronę. 
. Wtem zawwruiyli zbliżający 

Ellę z odd"1lli -part:Jr& wojsk hi.wpań­
Skdich. 

Pootlewa:ż do maiłej łódoo'Xki, 

k.itóra mli.ała ich pl'"LIEl'W'1eić dQ łio­

dizti pQldiW00n'6j., stojąiooj w dość 

dużej oidiległ:oooi .od brz.egu, ni~ 

mieściły się więoo·j jalk dwde oso­
by, więc do . DJiej ws1aJdł k.rupitan 
l<JO<lzii i krsiąrię Joachim, a dwa;j o­
fioerowie amery.kiańsicy, orek.a.li 
,., ::. JeJ powrót. 

Ofiic·er dooz,edł.szy do nioh za- W międz~z.a®.e dooz1edl do 

pyita;ł w Jaikim celu ziehraili się TuaJd maj,ora Anid-eiraema prwwodinklzą-

lIJJOil1Wm o talk wozeisnej p<»rze i cy „gruipy pięciu" i w gorą.c~h 

chcfoJ w&z.ytstldch all'esztować i słowaich pnz,epraszał go za. z.ntl.e­

aprowad:Zlić do najbliższego poote- wa.gę, kitórej d'O'mał ze stirony ka-

rnnikru. W<>'ji5k hi!Szipańslcich. p~ta1; łoo:vi podwodnej. 

Zairadz.il .~-u. prz.ewodnic:zą- - Nech mu ·pan to wybMizy, 

cy „gmpy pięom", . k tóry wziął go ii OO.niósł Siię w sito<Su1rnku d:o pa­

na tr001ę, a po kilku minill taet1 na taik szoratkio niie zna.I on zia.­

o~ioor wrócił i wydał : .ozkaz ooł- ' sług J>.ołoż.onycl1 prnez pana. dla 

llllerzom, 0<dmas-z<erowaHa. I ces·arna i o}ozyzmy. 

~.a&e1t . pese_tó':, kt.óre do- Le()lz my, kltór:zy wiemy, oo pa.n 

~ -0f1oor h11&z..pansk1 z.rol:rHo sw-0- u'CIZynil, my oo wieuny o pań-

10· I skiiem boha·ters:bwie i poświęce­
. ~o wyla,~o,wa'r:i'u po1czty i przy- Illiu, ceindmy ;pa[l:a baiI"dizo i jest za­

~·ęcm ooiweJ kaip~talll dał ztii.ak od- • sz0zytem dla nas, że możemy na­

Ja:zdu.. z..wać JXłina na6zym p.r.zyja.ciefom. 

Kiedy obaj amerykańscy o- sem z zewnątza była nie do 

fictrowie przestąpili burt łódki, zniesienia. 

zrozumieli, iż powrotu dla nich Jedynie 9d cżasu do czasu 

juz nie ma. zaglądał do nich książe Joachim 

Ponure myśli przychodziły i w serdecznych słowach wypy­

im do głowy. Czy jeszcze kie- tywał ich się o stan zdrowia. 

dyś zobaczą ojezystą ziemię i Kiedy nareszcie łódź przy­

rodzinę? Czy uda rm się przed- była do Kielu, to jest do miej­

sięwzięcie? Czy Niemcy nie do- sca lądowania, radość była o­

myślą się niczego? Nareszcie gromna. 

przybili '110 łodzi podwodnej. Major poprzysiągł sobie, iz 

Przestąpili próg wyznaczo- zostanie choćby do końca woj­

nej dla nich. maleńkiej kabiny, ny w Niemczech a drogę pow­

i mieli uczucie jakby przestąpili rotną nie przebędzie w łódce 

próg więzienia, do którego do- podwodnej. 

browolnie wesili. Nareszcie wyszli na ląd. 

Kapitan łodzi podwodnej za- Książe zawołał wartującego 

bronił oficerom amerykańskim żołnierza i rozkazał prowadzić 

przestępować prog wyznaczonej się do komendanta portu. Teraz 

im kabiny, bojąc się by jakiś dopiero mógł major Andersen 

majtek z załogi nie wbił im no- podziwiać ogromną flotyllę łodzi 

ża w serce. . podmorskich, znajdują~ się w 

~ W małej kajucie byli pozo- porcie. 

stawieni s111.aym sobie i swoim - Te okręty, po.wiedział 

ponurym my~1om. t:itracili poję· dumnym głosem książę wska­

cie czasu, nte wiedzieli czy jest zując na niezliczone łodzie 

dzień czy noc, a przynoi.z~cy poctmoiskie, położą .f\ngtję 

im Jedzenie majtek też niczego na obie łopatki, i nauczą ją 

po \\ iedzieć me umiał. prosić o litość i miłosieruzie. 

Nie wiedzieli jaką pr:zestrzeń Wtenczas dopiero zrazu~ 

przebyli, jaka dzieliła ich od u-

1

1 mie świat, co zna czy siła i 

!-'ragmonego ·celu. Ciągła ci11za, pott1ga Niemiec f\ nglji n ie 

1 nie vrzery'.wlna żadnym odgło- pozwolimy nigdy występo-

„ 

wać, jako oddzielne państwo, 
lecz będzie ona prowincją 

cesarsko· królewskich Nie­
miec. 

Doszli po kwadransie do ba­
raków. 

Tu zostali zatrzymani przez 
dyżurnego oficera inspekcyjne­
go i zaprowadzeni do generała, 
komendanta portu. 

Książe wszedł do gabinetu, 
zostawiając obu amerykańskich 
oficerów w poczekalni. Przez 
kilka minut siedzieli sami słu­
chając wylewów radości ~tarego 
generała, na widok księcia Joa· 
chima, którego uważał już za 
straconego. Wtem do poczekal­
ni weszło kilku oficerów nie­
mieckich. 

Na widok dwuch obcych je­
den zapytał po angielsku: 

- Panowie jesteście jeńca­

mi? 
- Nie, odpowiedział major 

Andersen, w tymże języku . je~- , 
teśmy byłymi oficerami armji 
amerykańskich, lecz ponieważ 

sympatje nasze byly po stronie 
niemieckiej, zdezerterowaliśmy 

i obecnie jesteśmy funkcjonar-
, juszami niemieckiej. służby wy­

wiadowczej w Hiszpanji. 
(D. c. n.) 

/ 
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0 WOjownicze~ larys· nie ZłlO_szące·· 
, pomalowanych panien. 

Przeczucie pijane­
.go naprowadziło 

na bandytów. . (S.) 'Jaik iwiadomro, k'ariila Ma-
~ mai flJWYCl~j 

wtrącania slę do cudzych 
intereeów. 

. Je&i tab. ~ jest UTZę-
8ni.iooką paa:IBtwową., · fi<> je!SWZe 
pół ibiooy, pawie jej się, i~y nic 
me mówiła., a otirz.ym.1a1ws~y 10 
p.ro•c·ooit dodaltik'u. do pensji, goiro­
:wia 

to przy na.jblW&roj spo1sobności 
w czyn. 

Onegdaj wieciwrem wysizla po Dr. S. mieszkają.cy pod Płoo-
7.alkuJpy do md'asta.. ilciem miał niez.wyikłą. pirzyigodę. 

Naigłe n.a 'll'licy Alndrz.eja uj- Oto w tycih drnńach wyjer;ha.ł oo 
l'Zalł:a. jaik.ą.ś wys·~01Wamą. i W air.siz,ruwy w i'llteiresie, po·zos.tia-
wyipoo:ood-OIW:am.ą „lailiuis.ię" o utile- wiaiją..c g·oapoda1118tv choirą ż.b-
nIDo!nyOO. włOtSaJCih, cOOd-z.ą.cą z ja- nę na opiooe mą&. 1 ież.o pl'lzy 
kiimś w:yeleigainto!W'a'llym „face- jęteij dio dlQmu go~. J 1.„ W nle­
tem" obecności p. S. rz„ „i.:a wyjechał 

cały miesiąc milczeC. .w ;pMllllie Marysi krew aż z też na całą niedzic1ę do Płocka, 
... Goimiej bywa jOO!nalk, gl(ly ta- gmiiawu 'Z.alltipia.ła. gdz.ie spotkawszy kolegów, zaba-

b Mrur.ysi.a - &poj;rzciie no na, tę floiil- wił się z nimi dość wesoło a na-
je&t służącą. 1 dxę?.„ J~ ;to ci się wyisitroiło!.... wet, jak się · później okazało, >za 

Witedy mac 111ai śwlbooie me po- : A ta mooxla wyigiląida., jalk śwież.o dużo wylał alkohc -u - nie za 
morie; t:rzielbta ip0'1JW'O'l±ć jej oo sy- 1 mall-0wMl;y &"Lyłd... Ino joozc'Ze kołnierz. W sta!ll:i·e ,Jneg-0 pod­
tai się wygailaić, a wyiwOO.ów ~j mpis j~t ipOltiioobny: nie rlllS·zaj, niecietnia wrócił do <1omru i TuSły-
owrżmiąi słuJc!hruć ailibo me ełu-01hatć bo ś'W'ieW mailowame... siz.ruwis.zy, że nowa g-0gpodyirui go-

- jak kito woU. Te gł-ośne ~IStJr.ze~einiia ści u si~bie brata wszczął alann, I 
P!lllD!Illal M·ruryisii.ai &. był.a; ku- zwróciły uwagę przechodniów, że dwór napadli bandyci i pośpłe-

c.halrlk.ą. u paińattwa R. kitórzy p.r,zystlawaili i .z ciekaiwo- szył po policję. Oo go do tego 
S~irO!llllilia. i 'UJC'LICiwa, mogłlłl u- ści.ą. · sikl oniło nie mógł wówcus, Mli 

ehodziM przyglądali się owej parce. po p.rz.e.,spa.niu wytiwmaiczyć, dooć 
za wzór dla swych koleżanek po MęWczyzm:a, ów r~om.iewa.ny że ipolkję _sprowaid'Ził i ~żą<la~ &: 

Panienki nie powinny chodzić . 
wieczorem . . 

Nieprzyjemna przygoda dwóch przyjaciółek. 
(S) W dniu wc·.wrajsiz;ym ulicą. 

Krótką szły 
dwie dość przyzwoicie ubrane 

panienki: 
ruejaikia Rózia H., zamieszkała 
·pmy uilicy Nruriutow.iicu,a 22, wraiz 
ze swą ko.leżruniką, Folą S, z.am. 
przy te1jrlie u1icy pod Nr. 23. 

Obie prunny 
żywo o czemś r<nmawiając 

nie ąpostrzegły wcale, 
ja;k z p:r:wciJmnej s.twny z.blii:ało 
się d<> nich 

dwu.:.L pijanych młodzieńców. 
Naigle jeden z nich podis>Wdl 

do o.wycli panien i poozą.ł je w 
s.traisiwy sposób 

. wyzywać. 
Przee<hod:zą.c Olooik znagomy 

owych pMliooeik, .prun A. · 
stanął w ich obronie. 

Awainturnii!cy rzucili się wów 
CUIS na pana A: i cbieli go 

pobić. 

W tyttn sa.anym ooaisri.e prze. 
.s.ż.edł O!bolk pootern111k1crwy, kitóry 
JWliidiuyc c.o się d:z.ieje, 

zatrzymał awanturników. 
Jedelll ~ nfoh !PO drodize 00.ołal 

mu 
· umknąć, 

<1rugiego w.ś odiproiwa1dzil do 
VID kiomiisiairjrutu P. P., gdzie 
SikiO'IllSlta.tiowiaoo, iri jeist to :ni1ej.aiki 

Jan JasińskL 
·J aiSińisfici1ego .po 51pm.ndni pro· 

tokułu, os.aid!ziO'nO· w are.sizciie. 

Smutne dziele znkoch negoc, fachu; ni6talk.t0fwillem z.aeho:w.ain.iiem się I roozitowaII11!1 goopo:<Iym, . k~?J 
1-ooz, ~~ ;patil!Il.a M~ mm.~ pammy Mary.soi, ooipmwaidził E>wą birait . w nuęd'Z_yC.z.a.'51te • g;Izies się 
la roW1D1ez IPetW!D.e waldy. towaa-zy&kę do pobil:isikiej l.m:vmy I J?~<llzia~. Przyb~~ poł~cia. odma- Pech wszystkiemu winien. 

Była z.ainarlto g~ a sam :m'Ś udał się do nadibli'isze- [ wiała mterwencłi, g~yz me b~~ 
l i zbyt kirzykłiwa. gio 'P015WilnikJu !PO>licji i pOjprosił powodu ~o o~b1erarua .wolnosc1 . (S.) Prun M:rure:k S. był mlo-

'W eałVll'l'T .::i .~- ~• ._ ć 'hn->- _ dy.imrnjąoego po!Jicjasnrta gosp°'!ynt, kto~ą wy~egttymowa- d'Vieńceim wieile 01biooUJ0 ""'·VITT1, 
lyuni dniami sipędzał wotny c.zais 

ze swą ukochaną • 
• • 1 „~ wv=U \'»JIC<i.iG VJ3V , . , ' no 1 nie zauwazo.no me podejrza- -r~„-· 
!jeJ gru'by głois ipordioi@nYi do by wylel!'k · awal ow.ą krzy.kli- W . . ~.::i._~ 1~ k nf ch-0ć Z•Uipełiriiie, a to W lrońoo ip'01sa<lę utracił i ma-

1aizl się naigle · • 0 • 1 b ' ' · '""ą p nego. ciz.a.siie JVWLJ.ć:ld\. 0 ron- upełnie p-eclętnym. 
grvmo•uu., uJ • "' _annę. . • taicji na;z,wiiislko potla.ne pnz·ez gn- z .„ 

armatniego huku. . . P~ ::iraryB11~ ~ Wildo:k zhh- sipodY'nię - Tomrusz0W1&ka, zam- Był om. bez zajęcia. 

N:ajbamd'Ziiej drarimiiły ~ 
1 
~Jąiooig-O się poh:cJamta poczęła trygow:ało Jednego z po'1i>Qja.ntów, unędnikiem bankowym 

wyszminkowane panny. ' si~ coś mlll J!l1ZYlJ!ominają.c. Po po- od wie1u )uż la.t. 

I poozęł-0 się paam M~kowi 
coraz gorzej wieść. 

- Jak kiedyś mą oi prz;yla.- : jeszcze bardziej awanturować, wrociiie na ;pooteirU!Ilelk do Płocka I pe<W!OO pl'ooz całe żyde w-
![Xię - mówila dio swyicih !looiJ.~- ! w&kwtek c.izego po5'teit'!ll'Ilkoiwy połąJC!Zyl się an ie'l·efon.iC'Mlie z s.ta.lby prun Marek sikTom'Ilym u-

Koohamka go w loońc.u rów­
nież opuściła i mzigo1rye<z.O'Ily tooi 
W1S1Zye.1Jk1em pam :Marek postamo· 
wił n~ - oo w ra{)·ści ślepia jej wyr- j ~D:Y był OOpr:owlłl<k:ić ją. d-0 Waxsza.~ą i __ poozą.ł w~~~~ rzędni•kłem, gdy-.by nie •.. 

:wę.... I kO!IIlllBwrJa.bu P. P. o T-01D1aSZev.iSlką., C'O do kto.eJ kobieta. popełtiić samobójstwo. 
A nail~ży ~amnia~yć, że .P~- . Woj01Wni0z.ej . pamm~e M:ary:si m_iał j~ z~i.aine. w sro.z.e- 1 

Ra::r,u pewllleg-0 poiz.JW.ł w- te:a-
na Mairy,s1a m>ilała milm.ą. W10ię 1 Jalk: splJSiaJil:o w poiwyzis.zem prot.okuł goła·ch 1n.fomia~Je. Otóz okazało ' tr,z;e pewną p.amrnę w k.tóreij się 

W tym C·e>lu wżył 

ooś ipomeclziiala, pnzeip.rawaidzała I i scprarwę SkiiieTowaine> do s.ąidiu. się, że Tomasrewska ma istotnie I & ~weń<Stwa ' Plf'Z,yrwołaine pnz·ez -sąisii..aidów 
?łezbyt ~yste poliCJ:J.nie h~;,,. i zakochał. poiQ'I01t01Wl·e r"tumkowe po ud:ziele-

sublimatu.„ 

Nieszczęśliwa miłość przyczyną samo­
bójstwa. 

Straszne rozczarowanie zakochanego amanta. 

(S) Kazik .B. syn średnio 
zamożnych rodziców był ucz-
niem · 

7-ej klasy tutejszej szkoły 
filologk:znej. · 

Nadzwyczaj zdolny i pilny 
był ulubieńcem całego perso­
nelu nauczycieli>kiego. 

mu, iż rodzice każą Jej być w 
domu wieczorem. 

I oto, gdy razu pewnego 
13iedział w tej samej cukierni 
w której poznał przedmiot swej 
miłości, zbliżył się doń jego 
zhajomy, który w 

bezczelny sposób 

W ostatn_ioh dniach :utnie· I oświadczył mu, iż jego kochan-
dbał naukę i począł . ka należy do kobiet 

nier~ularnie przychodzić lekkiego prowadzenia. · 
do szkoły. 

Obrażony tym Kazik, urzą-
Zdziwieni tym postępowa- dzil swemu koledze w cukierni 

niem Kazika nauczycielowie 
pytali go się o powód, łeez on awanturę, 
dawał wykrętne odpowiedzi, a . . . • • • 
wreszcie powiedział, że chora 1 w ~astępstw1e czego własc1c1e1 
jest jego matka i musi obsługi- cuk1erm kazat kelnerom 

wać wi~c obu ich za dzwi wy• 

nie może nadążyć z lek· rzucić. 
cjami. Jednak w duszy Kazika 

Powód ten mu uwzględnia- zrodziło si~ podejrzenie. 
no i przesłano go nagabyw!lć Nazajutrz, gdy sit. ;.. ko· 
w tej sprawie. chanką jak zwykle w 1eczo­

rem 
Tymczasem Ka-zlk 

czas, miast przy łóżku matki, 
jak twierdził, spędzał 

w czulym tete a tete 
z :pewną panienką. 

Poznał ją przed kilkoma ty· 
g.odniami w pewnej cukierni i 
odrazu się w niej · 

zakochał. 

On również jej się podobał 
i od tego czasu spędzali 

razem wolny -czas. 

· Naiwny Kazik nie znajiic 
świata i ludzi 1J1iał 

be-xwzględne zaufanie do 
· swej ukochanej. 

Najbardziej zaintrygowafo 
to Kazika, że oodziennie, gdy 
przychodziła 

god-z. 8 wieczór, 
ona go żegnała oświadczając 

pożegnał -

miast wtócić do domu 

począł ją śledzić. 

To. co ujrzał widocznie go 
tak przeraziło, iż postanowił z 
ni~ 

zerwać. 

Lecz niedoświadczony Ka­
zik nie mógł przetJ.1Zymać takiej 
kompromitacji i postanowił po­
pełnić 

samobójstwo. 

W tym celu zażył pewną 

ilość 

jodyny. 

Przywołane pogotowie ra· 
tunkowe udzieliło Kazikowi 
pierwszej pomocy, poczem w 
stanie zadawalniającym pozo­
stawiło go na miejscu. 

#--#AL 

.Cz~tajcie ,1NOWlłłY''· 
-e 

J.e6t p<>szuk„, „ ,:.- 2'" - .•• „ ~-- 1- o '"' 

ki. Jakież było zdziwienie mie- Od t.ego C'zas~ pain .~cit nil\l p1erwszej pomocy desq;>e-ra;to-
szk~ców dworu i samego rząd· się :c._pełme zmt~ł. . wa, pozo.stawiło go w sita01ie osła-

cy, gdy po paru godzinach otrze- ~!!!!!Pr~aie~ę !!"w-IJ.a~lDlk--u~z!!!!!a.m~ed~iJ~a~ł!1!c~a~!b!'!i()~'Il~Y1ffi~~na~· ~m~ie~j3~·c.i:O:u~·~ ~~~~~, 
źwienia zobaczył znów olicję : 
naprawdę aresztującą i krają­
cą ze sobą Tomaszewską, którą 
on miał z.an:nialr nazajutrz za go~ 
sz.ą.cy iincydeint prz,01pro.sić. Prze­
CIZIUCii·e jeigo powstaloe z niewiado· 
mych powodów oka.zał-0 się słu­
sme, gdyż „br.'tlt" rurest/Jto-wanej 
był, ja;k US'taJ.00-0) poszukiwaniym 
bam<ly,tą a .QIJJ.a jeg.o wspó1nicmą. 
Jest to, zdaie się, p1erws-zy wypa 
deik, by stain ail..koholowy pray· 
czyruił się do wykrycia ballldytóv­
a w każdym raa:ie n.ie·zwykły wy­
padeik. 

Nściwn t1gr1sica. 
Według dzl.eiOOiików aiugiel(!~ 

lciich, w ;poo'ZciZ"y, ro1zciiąigają.c.ej si~ 
wzdłuż. li'l1j1 A.viejowej, wwidącej 
z .kssalillll do Ben.gaJ u, grasuje 
klmv::. ',\ ~ J.ll'do1::..:irciz~ tyr-~~,· 1, 

kltórej, 1'".:ninnio WlSJz.elk·ich usiło­
wań, dotycliciz.as niie iz1d-0łano u-
polo·wać. · 

G"·' ' .I i 1:::.:.u-
rórw paidlo j1mi .,lęciu ludzi, wr­
ga.Mz.o.wruno ....a nią poilowamie, w 
którem uc·1-.;:31tni·cz""~<> też kilk~ 
kiOIIIlVanji wojska, ale ty.grys.ica 
![lll'Z81Pa.dla bez śladu. W kilka je­
dri.atk OOi pófoliieij pomvała w bia­
ły dzień z g.r.z'bie-tu słonia k:oma­
ka, ' ':: ~r.eg'<> na .słlllŻlbie Tl()lwarzv­
SltJwa Ko1eijowe.irn, tui 0100k sta.cji 
łrole,łowej Lantiln!g. Gdy za:ś lW'Lą.­
dziono n21t"""·~- '" „. "'"~ri12' zn ty­
g~'Cą. i -01d!na1J..e1Zlioo.e, pOIS'Z.aLl'!pa­
ne ciało fooimak.ai wiooiono na : 

- sitll!c.i<\ .chika. ·bes:tja znów skoozy­
ła !Ila jednego izie ~ooi i ścfa!?'Ilą.­
W'fYZY z jeg-0 g.l'\ZlbietJu dx6żrrrlka; I 
kO'~e1j-0wego, Z1D.i·kla z nim w za~ 
ro'.Ślaich. 

Na wladon:no·ść o teim u.two­
:rrouo w Aooamiie wyprawę my­
śUWll'!k.ą., w k.tórej uC1zetStnicz~i.o 
12 ooj11€(p!Sizych myślilwych miej-_ 
i.soowej zaiłogi w-0ysloowej. ·Jeidy­
.:nym wym.ilkiooi tej wyprruwy było 
to, że rOlbotnilk k<l'lejorwy, słiuią.­
cy myśli!wym 7 ;' • · ~ ... „.,.. ~ · ' 
był na.pa1d,1n,,L:. przez t.vO"rw.ir<' 
Na swizęściie roo.lruno go u.raito­
wać i ipr.wwiieźć w s1tam.iie r.iężkirrn 
do $p1taila. 

·Jak powiwdają k.ra;jowcy, ty­
g.cyisi1c.ai mśc.i. się talk ~o na. 
11lld'Z3.ooh, pom!ieważ d'WOOh myśH­
~h ~rLl<> g'n<ian.do ty·grysiicy 
1P0td.ciz.as jej nioo'bc.dw·ści i zalbra­
ło z lllileg-O dfwoije Wcysią.~ 

I 

Przez rękawiczki można mteć dużo n,·eprzyJemności. 

, (S;). K~ ze zl0ttej mlod~ieiy I A te1r.ruz "pirzyc.hod-zi 
łódoz;;kieJ me :mat nowa moda, 

panny Lili P-równy?!.. a oo.a praooi.eti IDU;;)i mieć oową 
Piękma b1oodynka (włosy u-

1 S<Ulknię, kapelw:>z, panito.fle •.• 
~looi'O'Ile), o dużych kuszą.cych o- 1 Cóż cizynić? .•.. 
czoo.h dro·bned twarzyc2'ce i. .. i,' 1 Pew;nego rarzu ujl"'l.ała w wy· 
mały~, jaskraJWym ka<p&lusiku, .;.i:aiwie na uHcy Pi-0trkoW'Sikiej 
w którym - oota bane _.._ było p1~e 
jej damskie rękawici;ki. 

nadzwyczaj do twarzy. __....W jw sposób moi.na było-
By'Wała ~ędz.iie: w ookier- by je p-oisiąść?I ... 

nia,on, n:a fajka.eh„. w prywat- Naigle jaika,ś myśl jej w gło-
nean miesrLlkan1u wie 

zawodowego donżuana... zaś~vitała. 
w rOOilyoh noC1I1ych llO'kaJ.a-ch... a. W esizla. do siklepu i poiprois.Ua 
niiea-an; i... o pokazanie sobie owych 

na Tramwajowej... rękawiczek. 
Me brud.oo. Ozasy dziś p-rz;e- W peWIIlej chwlłi, gdy skłe-

ci.ei są. takie ci.ę7Jlcie... powa się od:Wll"ócił.a, pamna Lm 
a żyć trzeba, więc„. szybko schowała rękawiczki 

I -dobiiz.e się w rej artnno'Slfe-rize do kieszeni 
. cizuła pMlina Lili. i chcmła n.ieZ1I1aic:znie wyjść ze 

Zruwsze piękm:a i pow.aibna, sikfop>U. 
mia.la wśTód boigatycih sfor rej Sil.mej chwili skleipowa 
ogrom\le powodzenie i „_wzięcie". się odwróciła, 

Przyszedł k'l'Y'ZJ'5· a wiidząc wymyka.ją.cą się ze silcie 
Pam.nia Liiłi z poiw-O'diu oigó1n.e- pu prunnę Lili, pogO'Il.iła za nią i 

go braiklu gotówilci, oorWL mniej ~atrzymała ją 
miaiła wie~bi.cieli, a oo z.a.tean i- obO!k <1rug1eg-0 domu. 
~hie "L.arobiki jej s.taJWały Slię co- · Przywoła.ny posteru:nkQ'Wy od 
rruz ~niejisae i DJiikfojme. I prowad'Zi~ zlod-ziejkę. do komisa:r· 

Lecrz, ,faSIO!Il" tm:ym:ać prze- jat,u, ~dz1e po s.pt'.amu pwtodmłu, 
cie-i tueiba... O'Saidz-0no pamaię Lili w a;reszcie. 

Uniwersytet warszaws 
trzeba rozb dowaćm 

i 

Niezwykła ciasnota pomiesz· 
-czeń uniwersytetu warszawskie· 
go, potęgująca się z roku na 
rok spo\\'.odowała, iż w r. b. na 
5000 zgłoszonych, przyjętotylko 
3000 studentów. Jedynem wyj­
ściem z obecnej sytuacji jest 
rozbudowa kompleksu gmachów 
uniwersyteckich. - W tym ce­
lu władze uniwersyteckle pro­
wadzą od pewnego czasu per­
traktacje 2 grupami szwajcar­
skich i francuskich kapitalistów 
w celu uzyskania pożyczki w 
wysokości około 100 miljonów 

złotych. W rc1z1e uuzymania 
tej kwoty projektowaną jest bu· 
dowa przy ul. Grójeckiej kilku­
dziesięciu monumentalnych gma· 
chów, do których przeniesione 
byłyby wydziały medycme i 
przyrodniczy łączme ze wszyst· 
kiemi klinikami. Na Krak. 
Przedmieściu pozostały~y tylko 
wydziały humanistycz.nJ. praw­
niczy i teologiCZ111· aou>odowa 
pomiesJSCZeń lllliw~ JilO" 
zwoWaby na ........ 
'Szenie liczby ~ 
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NOWINY SPOQTOWE. Sztuczny cukier. 
Ł K. S. - Siła 9:0 (5:0). 

ProfEllSOII Ba1ly z !takli, w sta­
nie New-Y()(Ilk, podał do wiado­
mości, że uda.to mu się wytwo­
rr.yć sz.tu~y <iiuikier. Praca pro­
fllso.ra &ły'ego jest ściśle nauiko­
wa. i us.iłowa.inia jego znane są w 
świooie I1a!Ulkowym od k~lku lat. 

hliuy i sody wytwarza metodą syn 
tetyc.ziną. aJiloohoł mootylowy, a; 

z niego furma'1<l.ehyid w wie1kich 
H-0ścii.aich, że moi.oość wy,twairza­
nia wie'1'k:icih hlości owk.ru z for­
m.ai1c1ehy1du powarimie powinno 
być w.ziięte pod IXJ!Zwagę. Jed­
na<k1ż.e procesy, kitóre stońce pr~­
ipr01Waidz.a w rośli:ruroh, sztucZllllie 
wyrt:iwa•Ilza,ny cukii6'1' mmi za5~­
wać s.prulrun~em węgllłl cizy ropy, 
}ub w i!Ilillej <k01dize 7jdCJlbyteij ener­
gją, k-0.SZll:!ow:ną,, podc:zas gdy dfa 
eiU!kirown~ków słońce praicuje bez.­
płatnie. 

Da'Wllle to jui czaisy, bo przie­
s·zlo 2 1ata temu kiedy L.K.S. z 
kiaiżidym lolkaJlnym p<rzeciwniikiem 
załatw.i.al się w ile:n SlpOISÓb. Póź­

ruej iprzyiSiZły roizma<ilte n:iesin~ki, 

brrucia Kuhiicy, kitórzy lwią c·zęść 

braroeik na karżidych zaiw<>da.ch 
l'Ołbi!.li, proon.i.eśli się do Turystów, 
a, 11a1pad L. K. S. zaJC.horowa.l na 
am€filję. 

I jaik iprrz.OOitean, po ka.7.dych 
Zl3JW10da.oh miej&cl()IWa i zaJill'iej1SC<>­
,w.a 1p1~aisa 001to:wal.a ni'6!D..l!l!l stale, 
„ataik do·bry, lulb bairdizo dobry, 
!pOl!IlOC i 01brona słrubsz.a", talk od 
w1oisiThy 1923 m~ notartJki w pl"a.­

sie br.zmilały ~itpełn.IOO odwrotnie: 
L. K. S. m.1ał n.a k•atżdyich nitemaJ. 
zruwio<dwcth decydującą p.rzew~e, 

afo .~aJ: z haa:idlz:-0 mi:nimru­
nem s.to:sill!Illk!iiem br.amek, aibo 
oohooziił z bodislk:a l[l'Ok'OID.iam.y. A­
talko!W'i braik 'by.to życi.a, którego 
nie mógł wipr~z.M a:ni ooię­
ż.aay Sizipurna, rurui! też dlz.iik:Ji. Fejer~ 

Strun tein trwał do pm~ 
itmii'61j Illied!z.ieli i tnwailby m.OOe 
jesoo~ b.a~o długio, gdyiby nie. 
;pr.zyip.aideik, o :iilie w cdąigu tych 
dwnlc.h lat U!Zysilci'W8.lllt0 przez L. 
K. S. br.aa:nJklL w zinac.znej części 
;trzeba byl'O przYJP3Jdlki()IWj_ przypi­
sać, to na ostaa:ri~h d!wiu.eh za.'W!O­
drucili, a ;pwedewtS1Zyisitilciierrn na. o-
1&taltIDi.10h, były Ol!lt0 rwyirui!kdiem su­
IIIOOrunej i ooroOO>Zlnej ipra:cy lim.ji 
ruupa.dru. 

I iw.tedy, pI1.'00d dw~ ł.ait.y L. 
ro. S. Illie ;po«irzielborwiał się lii~yć z 
iaJdln.ą. ł-oikail.in.ą ilronkUJreareją, g1dyż 

iJ..iJcziba jego zrwo[enrolilków ~ 
jaJk n<a droliJdrżalC!h, ściąiga:ła. ich 
iOOwtl.em kaid:a., p<mad ,,normę" 
stmz:e~oo.ru · braah!kiai. To ·też Lódź 

• !llloltJo(w'ah!i 'W1t'eldyi rok.oorl puib1iciz­
nO!ŚC'il m zaiw:odooh dirulżym. m)o­
~h w oaiłe!j Polisc-e. Z L. K. S. 

• !p()ICfl.ębo się jiui DlietyJJkio w l.iod-&i, 
a11e w całiej ~e fuz.y-0, loo"Ł nie 
stJertJy WBZ-y$b'.kQ ipiarrnchl-o jak sen. 
' K!ix> ma ~()gję naszej 

pu!bliwm.00ci s~iej, która IDlie 
py.tru, jalk gmamo, kit6ra; 7.a cały 

eifelk.t z:aiwoo<xw U!Złllalje wył~ 
ity'LkQ ]lość a1 nile jallmść strr..elio­
IDiyiei.h bra~k, d!l:a. kitór.ej pmygo-

. Wwiamiie & Slllrzałlu, lpl'.a.wllie, i.ie nie 
il:sltJn.Jieje, tem się nie mdz.iwi i Die 
będmiie ipyttal o ~Y d-la;c.z.ego 
w 11oiku nbiiie:gŁym i biieiżąicym, n.a.­
i'WfXli ru1i hruvdw iaitere5Uijąoo ut1P0-
1Wiaidrują.cyoh s:ię zaW10dach, wi­
dowm.ia świooilru pustkiami. 

W streszczeniu odpowiedź bę­
. dZie brzmiała mniej więcej w ten 
sposób: na grze niewiele się zna­
my, a posiadając w wysokim sto­
pniu rozwinięty patrjotyzm . lo­
kalny, pragniemy, ażeby wszy­
scy byli wysokocyfrowo bici. A 
jeżeli nasi sportowcy spełnią ten 
warunek i przyjemny obowią­
zek, to mogą być pewni, że wi­
downia zaroi się znowu tysiąca­
mi, źą<htych oglądania zwyci~ 
stwa odnoszonego przez Ulubio­
ne barwy widzów. że publicz­
ność ma do tego niezaprzeczalne 
prawo, o tem nikt nie wątpi, pra­
gnie ona bowiem widzieć postęp 
i zaszczyty, a nie upadek i towa­
rzyszącą mu kompromitację. 

Oboovllią!z,eik tein spełnił wczo­
raj L. K. S., spełln!ił go iw talk wy­
solciun l?'liotpmu, żti u:porwarimil tem 
ik.arhdeigo do wfairy w łiapiszą przy-
s'Złioiść. , 

Oz.yja w tiem za.sluga, trudno 
o!kireślić, le;ra; beiz prz.ooady na u­
zma'Il!i.e zais.l!uiyła 1.iinja, nrupaidu, 
lk!tóra tym r.aizem g.ra.ła, „jatk z 
nut ". Do ni-edruwina jeS'Lozie ooię­
ża.l:a i hezmyś-1na, WC"Lo·raj poka­
zała oma girę niaprawidę ipier.wszo­
rzędiną. Na piierWISIZOOl miejscu 
w linj•i naipadu' n.a;le.iy poataiwić 

Ałaszew~kie·go, kitóry jako kie:ro­
wllli:k mu,s.i się joozc--ze w.iele u­
c:zyć, rule jaiko ipr.w<>'Wlnilk był on 
wtproisit wyśmfomtlity. I właśnie 

dz.ięki jego „'W1Slzędo1bylsikości" ty- 1 przychodzi do głosu, uzyskajĄC 

ły ipmoohvmi.k.a miały bairdzo cięi- w 20 .min. korner, a w 33 mi­

ką i trudną pracę„gi<l.yż ten ,,siie- · nucie Halm przestrzelił (obok) 

dząic" ilIIl na ;piętach, nigdy k.h z pewnej pozycji i z najbliż· 

nie doiplUŚcił do s.woibodinej pracy. szej odległości. 
W d'O:daltJk:u AlaiSZ<erwisdd nie girają.c W 37 min. korner dla L. K. 

naswet w na:jimniejs"Zym sto.pniu Ęl. strzelony w out, a w 45 m. 
~tycz111ti..e, zatrudnfaJ: swo·i:ch Sledź centruje ostro, bramkarz 

sąisiaJdów ba.rdz.o dobr:ze. P-0 ntl.m Siły rzuca się, lecz nie jest w 

~llb"1llją na wyróim.iemie obaj stanie, tego zbyt ostrego strza· 

sklrzydłO'Wi, śliedź i Durka, któl"Zy _łu obronić; piłka odbija si~ i 

mieli wpras>ydzie zrudam.iie ulaJtwi'O- 5 t 
b k 

n-e, oz; :powOO.u slaibej gry o-bu bo- • a ram a 
oznyc.h poolllOOO<ilków Siły, to teiż dla Ł. K. S. siedzi - poczem 

ipo1kruza1li oo.ii grę, jaJciej w r. b. u zaraz zmiana bramek bez 

n.i.eh niie wiidzfa.IIlo. Miller i La.n:gti pauzy. · 

nie psuli ipraicy SIW<Jlioh ko1legów, Po zmianie bramek, Siła 

1JWłaSooZiaJ ootaitJn<i ~wal Śle- przez kilka minut przy piłce, 

d~iowi bajoome pil!k:i. W pomo- uzyskuje dwa kornery - obro-

ey WW!Jz,y~y do.brzy, ail.e oojl~y nione. · 

Gaibrje'l, Olbron:a Krura'i3 i Oyi11 nie Odtąd L. K. S. naciera za­

ipoipełurlli żailrriy1ch ra.żąicych błę- wzięcie, atak sunie za atakiem, 

:popełni;H rarŁąicyih błędów. Fi- jak lawina na bramkę Siły, to 

szer nie miał p<>'la do popisu. też i wynik tej serdecznej pra-

Siiła wylSltąjpiła ~ &zUJber.ta, cy nie pozwala długo na siebie 
graił:a. hrurdiz-0 ooi!ame, :nie Tifr'Óoo- k • .r cze ac. . 
jąic in.a.w~ jaik się ,1:1o zwyhlie pra- w 7 min. Lange, bajecznym 

!ktyilt.1uje, murowarua bramkii:, lOO'Z strzałem uzyskuje 
broniąc się heTorozmii.e, rutaik.o:wa-
ła dooć cizęsrto, cmem pr.zysłużyla 6·tą bramkę. 

się dio pcxw-01d-zeruila zawodów, ipro­
ł'f.\ljd.ziąic praiwiiie .bez pr.z.eIIWv PTę . 
-Olf:Iwamtą.. t!O'łdCJWala ona. zresz.tą., 
.baJrdzo proowj za.sirud1z:iie sitraite<gi­
cmooj, że kit.o się chee 811wtoozmiie 
11:Jronać, ml.lSi przedeWJSzystilci.em 
aitalk.'O!Wa.ć. ZaJS:aJda tai, ma w pił­
ce iilQ1mej 111a.jpraikityooniejsze za­
stooowanl!ie, gtl yi, jeiźieli jJUi u 
<llwOOh graijąoy~h dru.żym. róimca 
hlalsy jem talk ;wliei1ką, że jedln:a z 
ni<lih tpri.egrać musi, oo p.rzynaij­
mniej tytm 13IX>OOibem g.ry me siz.pe­
oi siię zaiwodów. 
P~ieg gry, interesujący, dzię­
kl ostremu tempu, oraz pięknej 
i celowej grze L. K. S. 
~ Silai, looz piłkę od­

biera; Sblź ~-Odtąd ~Y sreoog a­
taJków, L. K. S. p.I'kY poanoicy 
rw1iiamru ·~ lewą stroną. 
śledź ,pry.wal' Glię !aiz po raa z 
pd.łką i oddaije, baijeca.oo prz~e­
mmie CIOOltlry. W 6 mim.. Śledź cen 
troje z linji ourtx:xwej, ai Ał;t!S'zew­

slkii stneila vol11'6y'em 
1-~ bramkę 

d1ai swyeh braw. 
w· m!iinU!tę ipÓŹ!Illilej Miller mar­

nuie, stroolając za wyoolko, rów­
nim jpll1z.-ez Sled?Jia wyjp.ra.oow.a.ną 
WJSpam.iaJłą ;poizyicję, a 'W 11 Ill'i!DlU­

Cli:e Lmge ipQIW·~a oo do j-Olty; to 
samo, z tym wyjąihlciiecm, ż.e etirz.e­

lił Olbdk. 
W 12 ni.imnmie Mil1er wysuwa 

Durce, który · po krótkim solo­
·biegU. wy.pr.aoowwje Wbie po~y-

W 9 min. korner dla Ł.K.S. 
nie wyzyskany i Siła znowu 
przedostaje się kilka razy na 
połowę przeciwnika, lecz bez 
rezultatu. 

21 minuta przynosi czerwo· 
nym 

. 7-mą bramk~. _ 

strzeloną przez Ałaszew-skitgo. 

Lange strzela w 35 min. z 
podania Ałaszewskiego 

8-mą bramkę, 

i przypieczętowuje w 44 min. 
z podania Durki rezultat na 

9:0, rogów 6:3 dla LK.8. 

Publiczności mało, ~dzia~. 
Mandl z Warszawy, zbyt o 
zwracał uwagi na grę foul, któ· 

. rej ofiarł\ padł w pierwszej po­
łowie Karaś, kulejąc z dotkli· 
wego bólu do końca gry, a pó­
źniej Durka. 

* • • 
Ł. K. S. li - Siła II 4:0. 

Gra Ł. K. S. II, z powodu 
braku Ałaszewskiego znacznie 
słabsza niż dotychczas. Rezer­
wa Siły broniła się w ten spo­
sób, że cała . niemal drużyna 

ustawiła się w bramce, w którą, 
Ł. K. S. bił, jak w park-an. 

Ł. k. S. Ili - Widzew Il 4:0. 

cję do s.tirzału, UJzyskiując Juniorkowie L. K. S. przerze-

2-gą brantkę. dzeni rezerwami, · mieli jednak 

Po uvc:zęciiu z.a środika, piłka ?ecydują~ ~rzewagę, zwycięta­

m'Owu' ipod braanką Siły, g<lz.ie z I Jąc zasłuzeme. • 
n:al!Jłoilm strrela MiHe'r Jak z powyzszego wynika, 

trzy drużyny L. K. S. zwycię­
żyły swoich pueciwników 
decydująco, o c;zem świ~dczy 
stosunek uzyskanych bramek · 
17:0 na korzyść Ł. K. S. 

3-cią bramkę. 

W 20 min. ł... K; S. uzysku­
je dwa po sobie następujące 

kornery - obronione. 
23 min. przynosi Ł. K. 

S-o'Wi . 
4·tą bramkę 

strzeloną w ten sam sposób, 
jak w 12 min., również przez 
Durkę z podania Langego, któ­
ry piłkę podał Millerowi, lecz 
ten ją ,1odstąpił" Durce. · 

Teraz na kilka minut Siła 

Sprawozdanie z zawodów 
L. K. S. III - Widzew II i re­
zerw Ł. K. S. z Siłą II jutro. 

Fr. Romanek. 

L.T.S.G. - Union 3:0 (valcover). 

L.T.S.G. II. - Union II. 1 : 2. 

O broń dla oliaerów rezerwy. 

W~O'ŚĆ ta po·rus•zyła d'O 
żyiwego .simą w całym świede or­
gamx;a.cij ę c111krownilkó.w, go to­
wyich do zin:ae·zmNh ofiar, by oo­
Clhnioo niJe pOQ;WO\lić 'Zaf!.tą,pić cu­
kier r-0.śl!iinmy cU!k.rem sz.tuc'Z.nym. 
Oukrowniir,y uwruż.ają Ułipl"Zte'Slta­

lllie wyrofbu CIU!kiru z buraków za 
nies'Z.'C!Zęś<llie dla roJm.i'ctwa, .ale 
chemiozina faibrytkacja cukru z. 
klwrusiu węgroweg-0 i Wl()<doru mrol­
niłaJby ogromn-e '(l["Z€1StT1Wnie na;J­
urod'Ułijlniejsze~ z.remi od 11prruwy 
buraików i d:ałaiby moitniość powię 
:k:ISl'Le'.llia pr-O'diuJkcsji 1'boia, jair:zyn i 
świoouego :roo.woju goopodrurstwa 
bu_dl(),wlamego i mlooz.nego. 
~ Bady giwoli usipoku­

je:ndia CIU!krow\lldków srurp. powli'ada, 
żie o.atkxycie jego ma naa-aiz.ie z1na­
C1Jelllie t-yliloo tooretyczine, a o m­
stąipiooii,u d'Otychc!zasowej meto­
d-y! wyit;wamz:runia ciukru naira.z.ie 
morwy nieD:uJ... 

Sz.tuez.ine wy.twaTZamie cukru 
ipołega w p.iioorwswj faa.ie na wy­
twruriZJamliu foamruldehydów pny 
lpOOlO'Cy ilótk·ich fal śwfa,tła ul­
traifiio~etoiwego, a ·IlalS<tępnie prz.y 
pomocy dłlwgich fall teig-O'Ż świiaitła. 

W pmccYW1lli sitJosowam.ie lam 
!k.rwaaoowyeh. śwfaltło slonecwe 
dla. sztoozm.ego wy.t:Jwainza:nia cu­
kru (poei:ada za mało promieni uł­
imfuletowyOO. 

Tum pooi.es.m się dyirffir.tor łn­
styttruitu iprzemysłiu CIU!krowego w 
Nienm-zech, prz. dr. He11zf.eld, 
gdiyZ świi:atlo lallillPY kwarco.wej 
jest drogie. . 

Zwam.a brudelliSka faibrykai runi-

CieikarW>e j~t .wy.z;na.nie prof. 
Hea.wfełda, ż.e niietyllro sł'Ońoe da,r­
mo wyisiła filę dła cll!kiromhlków, 
ale wogÓ'le clllkiieir je1St pmdukttem 
zupełm!i.-e daaimowym, gdyż prLez 
raJCjoo.allnie z.uiyciie produktów u­
boomych, k<>is:zta. UJP'MfWY bura.o 
ków 1,Po\kcy:te są, :pnziez 1\"iEl produk­
ty, podcfun!ile mai się I'ZIOOIZ z trrzci­
ną cUlkirową. Z teg:o wyiz.n.amiia; 
jedmego z ipieaiwszycih faJCh()IWCÓW, 

wym:ilka, ż.e oonia ;poibioca:na za cu­
kier ipCl'Za po<d.a.ttkii:eilll, stooowi 
c.zysity zyilik cukiro'Wlilillków. O iłe 
metioida pr.of. :&.ily'ego da się 
praJk.ltyrnmiie zai.stiosow.ać, gro'Z.i cu 
lmiOIWi rośl!immemu b.arow ~ 
ż:na lronlknlirenoja i cwkier ba.r.dz-0 
potamiieje, a poil.a bur.amane w 
zmacZ!Il'ej c;zęooi wrócą ipod uipra­
wę z:boiia, buiraikhw pastewnych, 
mrurcll<Wi c1zy ikia\puisty o i'le ka,.. 
pi·ta.l śwJartiowy cuktrownfo-zy nie 
zdlruwi U1siłorwań uC'Z'Oiilych. Na­
der ciz.ęstio · ka;pi;taii'Słtyc21D.e intie­

resy rorgamiioowiam.ie i ZISlołlidary­

wwiam.e ll!Iriloos·bwtl.~ją. naj~e 
· pomysły wym.ailawców. Zwią.m 
falbrylkiaintów niie /l)'O',ZIWaJ.aijąi na; 
SilJO'SIOW'3.IJlliie Z111aik.•omi.1t~h CIZlU:;em 

poonysłów, by u:niiklną.ć no~h, 

męsoo ik©Z'to!w\hiycll iirnwootyc~j. 

Trocki ·prz1ciw liorKiemu. 
Po lmilEirci Leiniim:a Maksym biegł<>~ iprz.eilro.nyiwal Oill Goir-i 

Goddj ogłOt!lił t!Wtybrt, w którym kfuego, żaby, wyjoohał zagrainieę~ · 

l\dada.ł hołd ~łeanru. PUMł m. Był'O 1lo 'W1Y1t'W.Cihomwie politycz~ 
m. taJk: ,,Dla nn-e Lamn jest ne, bo Qoir.kdlj ipląital się w spra;., 

OOhM.erem legendy, (l!Zło.wfo_k.iem, . wy. tpOJtl.tycime, k:tóryoh !llie TOOJU.„ 

~ wyda.rl iz ipie:nsi swojej ser- miał. 

oo~ aiby jego ogniem o- Troci.kirj UJWaia, że nieiport:.r.ze-. 

świetJić ludzi001 drogę". hnrl.e triosrozył się Goirikiij o kuiltu-

Komiisarz do spraw wojosiko- rę. W rol!i. „ILalkcyM;~ od kiul„ 

wyoh, p. TrocJrij, terarL dopiero tury" niie rozrumial, jm być wi­

ogł-ooił w ,,Prwwdrzie" swoje urwa- men rEm-OiJ!ll<cyjny dro D!iej stoeu.-

gi z pmrodu panegiryków Oor- nek. · 

lcieg<> na. e;:eśr Lenina. Artykuł D-1- . r< --1.:.- •• 

'T ,_. · · ~ 1 · . uti 'J}O'UIC'ZOOia uvi~go. ;i. Hl„ 

1'00.Mieg;' zruwiera ~wwe spr,- ""'"!--. t li.A T. ,,,fi,..~,; taki · 
-sflrZe'ienia i po!Wiedzenia, kt(ire n.r""'."'' cyi UJv ~· m ........ J. · · 6Pl"' 
warto P'J·wtó;zyć. ~orkij pisał 2-0d. ,_,Pmyipolll!l.!lmm solbiie ~tms„ 

w ~ytozwiuy:?.1 pt:wyi.ej artykule: b~~eg.o Woir?11oowa, k:ltóry yri . 

„Nie parui«(taim wypadku, zeby pierws-z.ych c~.s._a.ch ~ ipr.w:wroe1e 

Jiljiciz odmówtił mojej proś'bfo. Jti- był .~Y ~Elill!l.'ll1ie • . ru.oo.!i szyiko„ 

ż.e'li zda.rzalo si~, że pro~by te nie wallIBl!D.y -się d'O ew~.Ji. P~&~ 
były apełniiaioo, to me z jego wti-1 ~ga, W<>irooooiw ~czy~. 
ny, a, prarwidapodobnie, w.skutek rrze1ba bf mJ?alkQ!WlaC dymami.1; 

prz~kilę~h braków mechruJlti- ~ Pet~b?11"g 1 
1
mYzy;9tlk'O ~-

zmu„ które UliW.S-z.e i&tniały w <lmić w porwa:OOrize. ,.,A ezy me 

c.ię'}Jkd.ej moohlnie państwowości" wk'Oda IWam, toiwaaiz.ysrzru., P~m.. 
,...,... ~·.,,·u buriga.?", zirupy;talem W'O'IXY:. :ooowa:, 
•v<>Y,,.,,...lv'J • ,...nfj'"';"',.;.n• +o,..,,,. ·~ 

&yroaJ.N się - pisze Trookilj r~·~u:...Jąc N." iPli ego~ 
- 1Je to zdmie na;fbardziej minie e JU5Z-a.. „ ~ C'.z.ego . 

rm. Wy.nilkał()łby reń, że Lenilll wa.ć - odlp<>rwiied-, -;:- wx6Cli­

be7llitośn.ie ścigał wrogów rewo- my, 7.loodiu·J~Yi ~Y·:·. · 
11.llClji, aJle kiiiedy tyil.ilw GoTkłd , . ~ - !J11S'L1e Thooikruj - wł:a-i 
wezozyąl3ił 0 kogoś sta.rainia, Il- ~ stosnmeik ~ ~uilitucy. ~t.-0 
jim nigdy niie odmaJwlla,ł. W me- Jaik zaipa/t.Tylwal się na oo LelOOl. 

ozy:wistlośeii było tak~ , bIDin pa- Tu me.ma runi ~ładu ipłaC'z1irwo~cf 

tm.ał 111a prośby Gor!kiiego i na psailim~ty OO'l'l~~ego. Tu nae­

nliego samego ,;wmooblwid.z·ą.cem ma ,,.wrc~yj'siki-eg.o tailelllltu . do. 

oikiiem wtielflcitegQ chy11irka"; po- oprowaidzama.a. wszy nai amk.aini~"~ 

prostu me opooO!Wał . Go11lciemu Nie rruz, jiuri sitwilerozifilBn.y, że 

;przy jego prośba.eh, a sipraiwę po- „~ie.mia" p. TrOOkiiego s, 
~al dz.i.:alrunilll mooha.:nizmu ~joze <lil.ai jego ~Y'ja.oiól. 

oowieckiiego11• Z tą samą prze-

O radjofelefonie. 
Zw. strzelecki, w którego 

szeregach jest wielu oficerów 
rezerwy, podjął obecnie starania 
w min. spraw wojskowych, aby 
sprawa posiadania broni ' krót· 
kiej pi:zez oficerów rezerwy, 
została jasno określona przez 
zmianę, ewentualnie uproszcze­
nie procedury otrzymywania 
pozwoleń na npszenie broni. 

Chodzi również o to, by _ ofice· 
rowie rezerwy mogli łatwo na· 
bywać amunicję po cenach, u­
stalonych dla oficerów służby 
czynnej, oraz mogli odbywać 
ćwiczenia strzt:lecloe na strze Rozporządzenie o radjotele- amatorskie odbiorcze wydawane 

będą po opłaceniu minimalnej 
należytości rejestracyjnej w kwo­
cie 5 zł. 

nicacll wojskowych. ivnie w wykonaniu ustawy przy-

Zaznaczyć przytem należy, I jętej jeszcze przed ferjami wejść 

iż książeczka służbowa oficera ma w życie z dniem 1 listopa· 

rezerwy zawiera rubrykę. I da br. Pozwolenie na stacje 

T~atr Miejski I Teatr Popularny I Luna I Kino Spółdz. 
. Ptacow. Państw. 

Miejski Kin. 
Oświatowy 

O k C• • Ili I Miejska Galerja I 
yr imse Sztuki Filharmonja 

godz. 8.i5 

od ~odfi. tl re.no 

godz. 8·15 Czterech jeźdź- Dziennik kobie-
Trzej Godz. 8.30 

do O·eJ wiecz. 

„Pocałunek" ,,Pani Xi' ców Apokalipsy ty kochającej 
Muszkieterowie. 

Pro~ram Nr. 3. Wystawa malarsl- / 

wa, rzeźby, grafł-
Serja Ili I IV. ki i t, d. 

·-· ~ -- -- -

. 
~-

•• 

• 



Str. 6 

CYRK~=~~~~~-~!~ 
IS Dziś.,.. 

z wielkie przedstawienia. 
o godz. 4-ej po po.łudnłu ceny zniłone! 

'- U W I N Y." -----
;:>o wielkich sukcesach w największych miastach 
ś ..via ta, przybył na kilka występów niezwyciężony 

HARRY FUCHS 
Trampolina 

niezwykły sk9k arabski przez 5 kuni 
wykona f\Ll. 

3 akrobatów-siłaczJ 
najtrudniejsze ewolucje gimnastyczne 

wyk. RlNf\LDINI. 
Na ogólne żądanie S,:. Publiczności pr~ 

longowany tylko na klika dni 

Nowy program Nr. , 3. Sensacja dnia! 

jedyny współzawodnik słynnego Brajtbarda, Sam· 
son XX wieku, Król żelaza i łańcuchów. Feno· 
menalność w wyk. nast. produkcji: Harry Fuchs 
utworzy z własnych piersi most, przez który 
przejdzie 10 kcni. Harry Fuchs utrzymuje ko­
wadło wagi lOvO funtów, na którem kowale kuć 
będą po·dkowy z rozżarzonego żelaza ·oraz sze· 
reg innych ćwiczeń ciężarowych, dbtąd w Lodzi 

609 niewidzianych. ME.u'' Cud mechan. XX w-
ł J i wiei e i on. ciek. atrakc. 

Pllaiski . Kinamatogral ll~łiatowy, 
Wodar Brnek Nr. 44. 

===--==------==--::::::::::::::::::::::::::::=:::::::::=::::::::::::=::::: 

Od poniedziałku, dnia 20-go października r. b. 

Trzej Muszkieterowie 
według słynnej powieści Aleksandra Dumasa 

serja V (6 aktów). 

Poczafek seansu· 111 0 dla młodzieży o godz. 3-ej ! 5-ej_ PC!poł. 
1f U R. dla dorosłych o godz. 6.45 1 8.4S w1ecz 

I wouczak Stelanja 
Akuszerka 

· ~asy Chorych m. hodzi 
ul. Łagiewnicka 25, 

m. 27 i 32. 554 

SKO HA 
Chrzescijańsk1 , 

Hurtowy I Detaliczny ll! 

&MMM @1i'2· wca 

, ! NADESZŁY ' , · 

i Brunswik · grnmołony _z ~ Rmerykt 
I i>tYTY ARTYS f9C1nE z Ameryki · 1 n1em1ec 

fflandoliny i gitary z Wioch. Prawdziwa „Ellte"·struny· 

tylko u GDTThlBBR TBSZrtBJłB 
.- .· Piotrkowska 14: ~ 561 

Skład Skór " 

l6di, Potrkowska175. ~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.„ ••• „.„„.„ •• „ ••••• „ •••• „„ •• „.„ •••• „.„„.„ •• ________________________________ „ „ 

~~;~~~,%~ .~~::'~,:=: łllasz'y ny do szycia 1 r.. · . ·· . · · . 
·::~:~~~~~~e~~i:; „nurgertf · · ~ Brzytwy od Zł. 1.50 W sali „Domu Ludowego" będzie wyświetlana lll i IV serja 

obrazu „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" od 20-go do 25-go b. m. 
codziennie 1 seans. Początek o godz. 3-ej po południu. 

463 ----
3!10 (eny przystępne. Warunki dogodne. M · · k• · 

„ z••a~:7,::-s2. w podwórzu. 601 i•1BSZYD I do włosów 
Sprzedaż obuwia 

własnego wyrobu 

męskiego damskiego i dziecinnego 
po cenach konkurencyjnych! 

robota gwarantowana 

b. Balicki i.,S·kil 
Skład Główny w Łodzi: 
ul. Aleksandrowska 36. 

filja ul. Drewnowska 18, róg Stodolnlanej 
Uwaga: Białe szyldy. 

434 

Pierwszorzqdna lddzka pracownia 
kuśnierska s91 

Najtańsze i najskuteczniejsze 
są r 

, drobne . ogłoszenia 
w dzienniku ,,Nowiny'' 
Kilka tysięcy ludzi czyta je codziennie i interesuje się niemi. 
Jedno drobne ogłoszenie. w naszem piśmie przynosi niezawodny rezultat. 

Kto chce kupić - · 
Kto chce coś sprzedać -- li 
Kto chce zamienić --

Kto szuka służby, lub robotników -
Kto szuka pracy -
Znajdzie to, co mu trzeba w naszych 

drobnych ogłoszeniach. 
Jedna próba przekona każdego. 
Za · słowo płaci się u nas 5 groszy. - Poszukujący pracy płacą tylko 

3 grosze. ..;a Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

. od Zł. 4.50 
-u-

M. GURINA 
Nowomiejska 15. 585 -

Po cenach konkurencyjnych 

krzeda wvś~idan1 
kozetki, otomany z lustrami, gondolki, 
materace o~az różne nowości tapicerskie 

. -:--. u -

J. H. Wojcieche>wskiego 
~owomiejslca 10. 

Reperacja i robota dekoracyjna wykony• 
wuje si~ akuratnie. 608 

B. Goldberg 
ul. Targowa nr. 38. =============-========== DZIS 

CAŁA POLSKA 
przyjmuje wszelkie roboty futrzane, oraz Banność I na raty i Ził gotó\Vklł' 
szycie nowych palt i żakietów fokowych -------------~--------·-········-································-······--~-~ 
i karakułowych podług ostatnich zagra· 

nicznych modeli. Ceny przyst~pne. lą wiecie gdzie najtaniej kupić obawie 7 
czyta 

- . 

„BIESIAD~" CEBULKI KWIATOWE i Swój do swegol 
Nie boimy się konkurencji. Cała Łódź wie o tern, 

ż~ m1jta11 iej sprzedaje obuwie firma 
dla jesiennego wysadzania, do 
doniczek i gruntu, polec aj ą 

Składy nasion 579 

L. JASINSKIEGO, 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy, 

oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 

Restauracja Hotelu 

SAVOY'' '· 
'' Tr.augutta &. 

ł 

Błażejczyk Gordoni tygodnik ilustrowany 

Redakcja I Administracja: 
448 SKŁAD: ul. Drewnowska 33. FILJA: ul. Łagiewnicka 23. Warszawa, Nowy-Swlat 50, m. 4a. 

UWAGA: Czerwone szyldy ~obota gwarantowana z własnych warsztatów. Telefon 291·&0. 
549 

Orkiestra 
pod kler. 

wg 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu . i prze-, 
myśle. Ogłoszenia przyjniuje na. najdogo· 

dniejszych warunkach 

• Daloszenia drobne. 
Do sprzedania urzą· 

dzenle sklepowe. 
składające sit; z kontu­
aru oszklonego, szafy 
oraz pomalowanego na 
biało kontuaru ż pulp!· 
tern. Wiadomość u L. · 
Miguły, Nawrot 16. 674 

potrzeb 'ne zdolne 

nr. 16 m. 3. · 599 

tylko li 
szwaczki Zielona 

Skradziono porUel 
zawierający gotówki 

„ 50 zł„ patent V-ej kat. 
oraz paszport polski, 
wyd. w Lodzi na Imię . 

Polska Agencja prasowa 

·- p A p '' ''X • • • 
w ŁODŻI, ul. Gdańska N2 51. Telefon Ne 27-90. 

286 
w 1 =· 

I riazwlsko Rocha Wo· 
laka. zam. w Lodzi przy 
ul. Bazarnej nr. 1 600 

Zaginął dowód Je 3284 
Oddziału l·go Łódz· 

kiego Warszawskiego 
ł\kcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego, Zacho· 
di:tia 31. I 6J3 

M. LEWAKA. 
ObinśnieniB Ustawy o ochronie lokatorów. 

. zgubiono portfel za· 

I Doszukuje jaklejkol· wlerający g~tówkę 

Redaktor Naczelny: EUIDRZEJ ł'IULLUS. 

Wejście 

bezpłatne. ------...r457 
do nabycia 

w Agencji „Z I.W" 
Cidańska 57, telef. 27-90. 

Za Wydawnictwo „NOWINY": TE\DEUSZ KOZŁOWSKI. 

Drukarni~ Pa.ństwąwa. rl. Łodzi. Piotrkowska 8ó.. '.relefon 29, 

.i: wiek posady biuro· 28 zł. oraz kslqzeczkę 
..vej lub Innej naw.et wojskową wydanq wLo· 
i fizycznej. Posiadam dzl na Imię I nazwisko 
6 klas glmmtzjum, 2 lata Rudolfa Szlechta, zam. 
prak~kl leśnej, 5 lat w Lodzi przy ul. Klllń· 
praktyki biurowej. Of. sklego 104. 61'4 
do .Nowin". · 6ó9 

Redaktor odpowledzlalnyt :.UCJf\l'l HOLC. 


